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Minister Beck o poglądach rządu polskiego
na kwestię rozbrojeniową

G ENEW A, 1. 6. (wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu głównej ko­
misji rozbrojeniowej, wygłosił prze 
mówienie minister Beck, stwierdza 
jąe na wstępie, że dotychczasowa 
wymiana poglądów między mocar­
stwami w kwestji rozbrojenia — 
wywołała tylko pesymizm. ^

M inister Beck omówił projekt 
komisarza Litwinowa, oświadcza­
jąc, że propozycja p, Litwinowa sko 
niecznośei musiałby doprowadzić 
do reformy lig i narodów.

Wkońcu minister Beck przedsta 
wił punkt widzenia rządu polskiego 
na sprawy rozbrojenia i stwierdził, 
że delegacja polska zaproponowa­
ła w lutym ub. roku plan prac, mo­
że skromny, ale który miał tę zale­
tę, że był prosty i  że jego realiza­
cja wydawała się względnie łatwa.

Możnaby mi zarzucić, mówił 
min. Beck, że zajmuję się raczej 
przeszłością i wąskim odcinkiem 
prac naszego rządu, pragnę więc 
stwierdzić, że życzeniem rządu jest 
dalsza czynna współpraca nad pozy 
tywnem rozwiązaniem tej pracy i

Szybkość 1000  ki.
na godzinę rozwiną asropśa- 

ny stratosferyczne
RZYM , L 6. PA T . P ra sa  włoska 

obszernie kom entuje fak t utw orze­
nia przez m in isterjum  lo tn ictw a 
Specjalnej form acji lo tn ictw a s tr a ­
tosferycznego. D zienniki w yrażają  
opinję, że udoskonalenie motorów i 
apara tów  stra tosferycznych  pozwo 
li samolotom, szybującym  na wyso 
kości k ilkunastu  kilom etrów, osiąg­
nąć szybkość tysiąca  kilom etrów na 
godzinę.

Nie jes t więc wyłączone, zda­
rłem  p rasy  włoskiej, że podróż 
pow ietrzna sam olotem  s tra to s fe ry ­
cznym z Włoch do A m eryki trw ać 
będzie ty lko  7 godzin.

Francja pod wodą
PARYŻ. 1. O- Niezwykle ulewne 

deszcze, kt ire w  niektórych miej­
scach przybrały  rozm iary  oberw a­
nia c h m u r ' spowodowały wylew rzek 
w południowo - zachodniej F rancji.

K lęska powodzi obejm uje coraz 
to większe rozm iary.

Na lin ji kolejowej pod M ontohan 
przerw apo kom unikację, bowiem 
-'or na przestrzeni 200 metrów jest 
‘•zniszczony O katastrofalnych skut­
kach powodzi donoszą takż<* \  oko- 
he Perpignan.

oświadczam, precyzując tę myśl 
przewodnią, którą kierował się 
rząd polski od początku konferencji 
że Polska przyjmie w dziedzinie

redukcji i  ograniczenia zbrojeń 
wszelkie postanowienia, które będą 
miały charakter powszechny i będą 
dotyczyły wszystkich państw.

W  ■■■

Rada ligi n a r o d ó w
nic będzie rozpatrywać drobnych spraw

G E N E W A , 1. 6. PA T . R ada ligi 
narodów rozpatrzy ła  dziś na pouf 
nem posiedzeniu zasadniczą k westję 
jak ie  spraw y m ogą być w pisyw ane 
n a  porządek dzienny nadzw yczaj, 
ne j sesji rady. !i%sl

Po  długiej dyskusji zdecydowa­
no, że na porządek dzienny nadzwy 
czaj,nej sesji m ogą być w pisyw ane 
tylko te spraw y, dla których sesja

ta  była zwołana lub zw yczajnej 
na wniosek jednego z członków 
rady .

D ecyzja ta  je s t pom yślana dla u- 
niknięcia w pisyw ania błahych 
spraw  na porządek dzienny nadzw y 
czajnej sesji. N astępnie rad a  zaję­
ła  się żądaniem  Boliw ji zastosow a­
nia 15 a rtyku łu  do sporu boliwijsko 
paragw ajskiego.

„Pociągniemy radośnie na Rzym 
i pozbawimy papieża jego tronu1’
G E N EW A , 1. 6. Szw ajcarski 

dziennik „Basler Y olkshlatt“ d ruku  
je  wiersz, jaki w tysiącach egzem ­
p larzy  rozdawany, był na targach  
wiosennych w Speyer.

W iersz ten będący p ropagandą 
neopogaństw a germ ańskiego i ku l­
tu  dla „niemieckiego Boga", zawie­
ra  najbardziej karczemne, tchnące 
nienaw iścią wyzw iska pod adresem  
duchow ieństw a katolickiego i nie­
w ybredne aluzje do nazwiska kardy  
nała  Falhabera, który, jak  wiado­
mo, je s t szczególnie znienawidzony 
przez proroków r.eligji krw i i rasy.

Z w racając uwagę na ku ltu rę  
polityków, k tórzy posługują się te­
go rodzaju ag itacją , w spom niany 
dziennik bazylejski dodaje, że w 
pewnym  oficjalnym  śpiew niku, 
przeznaczonym  dla zunifikow anej

Endecja s i ę  rozpada
Trzech posłów wystąpiło ze stronnictwa

W A R SZA W A , 1. 6. (w ł) Biuro 
sejm u podaje do wiadomości, że po­
słowie ZdUsław Stahl, Rvgzard Pie 
strzyński i Zbigniew "Dębiński w 
dniu dzisiejszym w pismach, wysto­
sowanych do m arszałka sejmu p.
Switalskiego, zawiadomili o swem 
w ystąpieniu z oarlam entarnego klu­
bu narodowego.

Ferm enty, jakie już od dłuższego 
czasu zaznaczyły się na terenie en­
decji, doprowadziły jak widać, do 
dalszych kjonseirtfencyj. w wyniku 

. .których aż trzech jednocześnie po­
słów endeikich, będących w opozy­
cji dró Obecnie prow adzonej przez tę 
o a ttję  polityki, zgłosiło swe w ystą­
pienie z szeregów partji

Porwanie juoilera 
w Budapeszcie

B U D A PE SZ T , 1. 6. Stolica Wę­
gier żyje pod wrażeniem  zuchwałe­
go dokonanego na  sposób am erykau 
ski, porw ania miejscowego jubilera 
Scbullera.

Ju b ile r siedział przed kilku dnia 
mi w kaw iarni w gronie znajomych.

W  pewnej chwili podeszło do 
niego trzech mężczyzn, którzy o- 
Iwiadczyli mu, że do jego sklepu 
włamali się złodzieje i wezwali go, 
by udał się z nimi na miejsce kra­
dzieży

Schuller pojechał z mężczyznami 
którzy przedstaw ili się za agentów  
policyjnych i od te j chwili wszelki 
siu di po nim  zaginął.

W iadomość o okradzeniu sklepu 
okazała się nieprawdziwa, agenci, 
oczywiście, byli oszustami. W  chwi­
li porw ania jubiler miał przy  sobie 
cenną kolekcję drogich kamieni.

w duchu hitlerow skim  szkoły, znaj 
duje się wiersz, k tó ry  brzmi w ten 
sposób: „Pociągniem y radośnie na 
Rzym i pozbawimy papieża jego tro  
nu :l.

„A tm osfera K u ltu rkam pfu  —- 
zaznacza dalej pismo szw ajcarskie 
— jest wymownym dowodem, że w 
Niemczech dochodzą do głosu siły, 
które chciałyby wykopać grób ko­
ściołowi katolickiem u i jego orga­
nizacjom, a stw orzyć podw aliny 
..katolickiego4' narodowego Kościo­
ła z laski H itlera".

A rtykuł kończący się uwagą, że 
gdyby m inister propagandy  Goeb­
bels chciał urzeczywistnić swą 
groźbę w stosunku do niezadowo­
lonych, to m usiałby w całych Niem 
czech stw orzyć jeden wielki kol­
czastym dru tem  opasany obóz kon­
centracyjny.

-oOo-
I

O statnie wybory do rady  m iej­
skiej były niew ątpliw ie tym  bodź­
cem, który na pewien czas, jak zre- 
aztą widać, bardzo krótki, scemento- 
wa-’ szeregi endecji.

W ystarczyło iednak tylko, by wy 
bo'v sie sk,)ńczA’łv a ferm entv <>P-n 
dziły się na nowo już w bardziej 
zdecydowanej f 'rm ie i uzewnętrznił 
się badź co bądź dość ważnera dla 
endecji wydarzeniem, jakiem  jest 
liew ątpliw ie w yjście z klubu parla ­
mentarnego trzech posłów endeckich

Jak  słychać, tarcia w łonie te j 
nartji trw ają  w dalszvm ciągu i na 
terenie tym  przyszłość najbliższa 
przynieść może nowe niespodzianki 
dla leaderów endecji.

Ziemia pochłonęła wieś
P E S Z  A W A R 1. 6. PA T . W ieś

afgdńska, składająca się ze 150 do­
m ostw  zniknęła całkowicie podczas 
niezwykłego trzęsienia ziemi., 
W.i to st nochłoi ięta została przez 
ziemię. Niezwykły ten fenomen po 
prw tiyjły ulewne dea.-ęrse i ip '/am .y  
podziemne, co ostrzegło m ieszkań­
ców wsi » rzed grożącem niebezpie­
czeństwem tak, że zdołali oni w po­
rę opuścić zagrożoną miejscowość*)

W- kąfastro/ie zginął jedynie iifc- 
nfentarz żywy i m artw y.

 0 ()O—

Bymsa rumuńskiego min. 
srar. wciskowych

B U K A R E SZ T , 1. 6. PA T . K ról 
p rzy ją ł dym isję m in is tra  sp raw  
wojskowych gen. U ica, polecając 
prem jerów i T atarescu  tymczasowe 
objęcie portfe lu  m inisterjum  spraw  
wojskowych. Gen. ITica został mia­
now any kom endantem  Bukaresztu.

 OQO------

Lekkoatleci fl Pu łapeszcie
B U D A PE SZ T , 1. 6. PA T . W  

czw artek w południe regent H orty  
p rzy ją ł delegację międzynarodo­
wych gim nastyków . W imieniu delo 
gacji przemówił Zam orski prezes 
federacji m iędzynarodowej W  odpo 
wiedzi regvnt H orty  w gorących sło 
wach powitał delegację. N a stadjo- 
nie w Budapeszcie nastąpiła inaugu 
rac ia m istrzostw  W  defiladzie wy­
różniali s 'e  polacy, m aszerujący w' 
am arantow ych koszulach, gorąco o- 
klaskiwam przez publiczność. P rze ­
mówienie wygłosił p rem jer Goem- 
iocs.

 oOo-----

Roz h i ty autobus
PA RYŻ, 1. 6. W czoraj wieczo­

rem w okolicach Alencon zderzył 
się na zakręcie wielbi omnibus a 
samochodem ciężarowym. Oba po­
jazdy  uległy zupełnem u rozbiciu. 
18 pasażerów autobusu odniosło 
ciężkie rany.
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P i DATKI TRADYCYJNE ZE ŚRED 
NIJWIEOZA PRZESTAŁY OBOWIA 

ZYWAĆ.
WARSZAWA, l.fi. Najwyższy trybu 

nai administracyjny ogłosił wyrok w 
zasadniczej sprawie podatkowej, doty­
czącej ważności danin zwyczajowych,
da ojącyrh się jeszcze z czasów śred-
uivHviecza.

^ 3QÓ2 y właścicielami dóbr history- 
PZ. yeh Krasińskich i Konarskich w Bu 
bleeku w Małopolsce Wschodniej a wła 
dz:’mi szkolnemi wyniki zatarg na tle 
pł-rcnia da., in r/ naturze dla miejsco­
wi ;'h szkół. Daniny te w postaci drze­
w a  i .boża obowiązywały od 14 wieku. 
O - a.tfdo spadkobiercy K rasńskid i od- 
ir .wiii składania tych danin. MinistC- 
r,i ;.i oświaty jednak uznało, że poda- 
t<;: nadal obowiązuje.

Sprawa akiia/ła się przed najwyż- 
szyiu trybunałem administracyjnym, 
który orzekł i© w s z e lk ie  podatki trądy 
f.y  ;u e  d a t u j ą c e  s ię  z czasów średnio­
wiecza utraciły moc obowiązującą.

FU ARE POLSKIE WINA I MIODY 
b i. AZ WÓDKA PŁYNĄ BO AMERY­

KI.
WARSZAWA. 1.6. Swego czasu dono 

aiiiśmy o pertraktacjach w sprawie 
sprzedaży do Stanów Zjednoczonych 
części najstarszej piwnicy win w War- 
fiziwi- t z w. piwnicy hetmańskiej Fu- 
kiera. Dla sfinalizowania tej tranzak- 
ej przybył do stolicy prezes amerykan 
sk:cgo trustu alkoholowego George Bu 
teher. Sprzedany ma być transport 
2fóS butelek starego wina i miodu, da­
tujący sie z r. 1619 za sumę blisko 
63S.989 zł.

Ostatnio wysłany został przez Gdy­
nię do Nowego Jorku pierwszy trans­
port polskich wódek, obejmujący 299638 
5/4 litrowych butelek.

KRWAWE STARCIA Z POLICJA W 
SAN FANCISCO.

SAN FRANCISCO, 1.6. W tutejszym  
1 porcie doszło w środę wieezorem pono­

wnie do' starć między strajkującymi 
robotnikami portowymi a policją. Po­
licją konną, usiłująca rozproszyć demo 
ustrująeych robotników, została obsy­
pana gradem kamieni oraz strzałami.

, ewowlerowemi.
Policja musiała się chwilowo wyco­

fać i wezwać pomocy dalszych oddzia­
łów. które przybyły na samochodach 
pancernych W międzyczasie demon­
stranci zbudowali na ulicach barykady 
z t oza których ostrzeliwali nacierają­
cą policję. Przy pomocy karabinów ma 
szynowych i bomb łzawiących przywró 
coce wreszcie spokój .

V* czasie starcia robotników zo-
st-'i’.o zabitych kilkudziesięciu o-Lliało  
ciężkie rany. Również policja poniosła 
znaczne straty.

STARCIE SOWIECKO — MANDŻUR 
SKIE NA RZECE AMUR.

I LONDYN 1.6. Reuter donosi z Bła- 
gowieszczeńska o ponownem zaostrze­
niu stosunków sowiecko - mandzur- 

, skich \ \  środę parowiec mandżurski 
ua rzece Amur ostrzeliwany był przez 
kacionerkę sowiecką, przyezem okręt 
mandżurski został silnie uszkodzony, 
zas kilku marynarzy odniosło rany.

Nadto wojskowe władze sowieckie 
ścągnęly do Błagowieszczeńslta s ilną 
es/adrę rzeczną, złożoną 8 8 kanonie- 
rek, która bezustannie patrolować bę- 

■ dz,e wzdłuż górnego biegu rzeki.
- W związku z pow yższym  incyd en ­

tem na rzece Amur rząd m andżurski 
,■ Wystosował za pośrednictwem general­

nego konsula w B lagow ieszezeń sk u  nro 
< tost do rządu sowieckiego.

<

Po pięciu m iesiącach mrozów zi­
m a za oceanem skończyła się w resz­
cie. Cieszą się z .wcześniejszej, niź 
zazwyczaj, wiosny przedewszyst- 
kiem policjanci, k tórym  zaspy śnież 
ne u trudn iały  niesłychanie regula­
cję zawrotnego ruchu ulicznego.

Cieszą się władze portowe, k tóre 
zimą niemało m iały kłopotów z »za- 
mrożonemi“ i uwięzionemi wśród 
lodu okrętam i. Cieszą się drobni u- 
rzędnicy, którzy do m iejsca pracy 
przybyw ali z odległych przedmieść 
Zima nowojorska jest bowiem w y­
jątkowo sroga i dokuczliwa.

Słońce praży z bezchmurnego 
nieba, śniegi spłynęły, park i zazie­
leniły się w ciągu kilku dni.

W iosna now ojorska trw a  niedłu 
żej, niż miesiąc. Potem  nasta je  lato, 
gdy noce są piekielnie gorące, a dni 
bezwietrzne i rozpalone zabójczym 
żarem słonecznym. W  okresie mię­
dzy mrozami a letnim  żarem  s ta ra ­
ją  się nowojorczycy jaknajin tensyw  
xńej wykorzystać krótką wiosnę. 
Obok tradycy j cotygodniowego 
week-endu przyjm uje się zwyczaj 

'„day-end", czyli codziennych w y­
cieczek podm iejskich po skończo­
nych zajęciach.

*  *  *

New York, k tóry  posiada odrę­
bne dzielnice dla każdego zawodu, 
każdej narodowości i rasy , ma rów­
nież oddzielną „ulicę m iljonerów". 
Jestto  P a rk  Avenue, słynna na całą 
Amerykę.

Spośród pięćdziesięciu tysięcy 
m iljonerów, których posiadają  S ta  
ny Zjednoczone, ponad pięć tysięcy 
mieszka na  tej ulicy. Większość z 
nich przebyw a tu tylko k ilka  dni w 
ciągu roku. Lecz posiadają, rzecz 
jasna, własne apartam enty . K o­
piec, który zdobył w ielką w ygraną 
na wyścigach, osadnik z Texasu, 
który odkrył na swych g run tach  bo­
gate złoża naftowe, wielki przem y­
słowiec, król konserw, m agnat f il­
mowy, król węgla — oto m ieszkań­
cy P a rk  Avenue.

Obliczono, że przeciętnie każda 
rodzina z tej alei m ilionerów w y­
daje rocznie 80 tysięcy dolarów.

T u odbywają się słynne zabawy 
nocne (..all nigth partes")- Przed

NOWE ZAMACHY BOMBOWE NA  
LIN JE KOMUNIKACYJNE W 

AUS1RJI.
WIEDEŃ, 1,6. W ciągu dzisiejszego 

dn.a dokonano ponownie dwaeh zamą 
chów terorystycznych na koleje 1 połą 
cienia telefoniczne.

Na iinji lokalnej, prowadzącej z Wie 
dnia do Tammersdorf, wyrwano część 
nasypu kolejowego Pod kabel linji te­
lefonicznej, prowadzącej z Wiednia na 
pohidnie podłożono w pobliżu Schwe- 
ebat bombę, którą jednak znaleziono 
prred eksplodowaniem.

Z kół narodowo - socjalistycznych 
ko u, uniku ją, żc zamachy na kolejach or 
ganizowane są w ten sposób aby unik 
nąć jakichkolwiek ofiar w ludziach, co 
mogłoby narazić narodowych socjali­
stów na oburzenie ludności. Dlatego 
strażnicy kolejowi są zawsze w porę po 
wiadamiani o mającym nastąpić za­
machu, aby zapobiec katastrofom kole 
jowyni.

SKOK SAMOBÓJCZY Z WIEŻY 
KOŚCIOŁA.

WIEDEŃ 1.6. W środę popołudniu 
rzuciła się w zamiarach samobójczych 
pewna kobieta 1. wieży kościoła św Ste 
fana we Wiedniu.

Nieszczęśliwa spadając zawisła na 
wystającym szczycie dachu budenku 
kościelnego skąd po dłuższyeh w ysił­
kach zdjęła ją straż pożarna

Z poważnemi obrażeniami cielesne- 
mi przewieziono zmęczoną życiem kobie 

-te do sznitala

kilkom a jeszcze m iesiącam i skrzyn­
ka  szam pana kosztow ała ponad sto 
dolarów. Nie zrażało to m ieszkań­
ców P a rk  Avenue.

f r  ' *  1 • '  •

Z okazji zaręczyn córki, jeden z 
nich urządził nocną zabawę. P rze ­
obrażenie apartam en tów  w... ogród 
chiński(!) kosztowało pięć tysięcy 
dolarów. Za kw iaty  zapłacono 
osiem tysięcy dolarów. „R acje ‘ 0 - 
biadowe obliczono po 25 dolarów na 
osobę. Dwie o rk iestry  taneczne 
otrzym ały po tysiąc dolarów. D la 
rozweselenia zaproszonych gości za 
angażow ano kilku aktorów  i śpie­
waków za cenę sześciu tysięcy dola­
rów. Przyjęcie było „skrom ne": za­
proszono 50 osób. „Zabaw a" koszto­
wała 25 tysięcy dolarów.

Bogacze am erykańscy cieszą się 
na świście nienajlepszą opinją. Z a­
zwyczaj przedstaw ia się np. m agna 
ta  m argaryny  lub oleju z książecz­
kę czekową w ręku: kupuje drogo­
cenne, zabytkow e obrazy, rzeźby, 
klejnoty. Nie po tra fi ocenić ich 
p iękna, ani w artości. P ragn ie  ty l­
ko posiąść rzeczy drogie, jak  n a j­
droższe...

Jedną  jednak  zaletę należy bez­
stronnie przyznać wielkim ‘ asom 
am erykańskich finansistów  i p rze­
m ysłu: są szczodrzy. Ich fiłan trop ja  
jest. w  wielkim  stylu. N igdzie na 
świecie ty le w ielkich szpitalów , bi-

• błjotek, muzeów, laboratorjów , eta- 
djonów, sal koncertowych i funda- 
cyj naukow ych nie zawdzięcza swe 
go istn ien ia  in ic ja tyw ie i hojności 
p ry w a tn e j , co w Am eryce. Co krok 
Nowojorczyk m ija  posąg, szkołę, in 
sty tuęję , zaofiarow aną rodakom 
przez bogatego^ obywatela. W ięk­
szość zapisów jes t przytem  anoni­
mowa.

*  *  *

N a P a rk  A venue wszelki han 
del je s t  zakazny. N aw et ruch ulicz 
ny je s t ograniczony: tram w aje ani 
autobusy ne przejeżdżają tędy. J e ­
dynie luksusowe lim uzyny godne 
są tej ulicy. Od godziny dziew iątej 
rano rozpoczyna się tu  defilada 
16-cyfindrowych au t am erykań­
skich Krezusów . . • .

W artość terenów fest tu nie­
w iarygodna. P rzestrzeń  100 stóp 
kw adratow ych kosztuje dwa mil jo 
ny dolarówd In d jan ie ; sprzedali swe 
go czasu całą wyspę M anhattan , na 
której wznosi się dziś Nowy Jork , 
za... 24 dolary.

P a rk  A venue m a swoje własne 
pismo. A rystok ra tyczny  perjodyk 
m iljonerów nazywa się „The -Park 
Avenue Social Review". J e s t  wvda 
w any dla inform acji i rozrywki 
m ieszkańców P ark  Avenue. N a j­
ważniejszym  i najobszerniejszym  
działem  tego organu m iljonerów 
■jest oczywiście, rub ryka  zabaw7. ;

W iele hałasu w p rasie  europej­
skiej, wyw ołała ank ieta  znanego re ­
portera. politycznego K nickerbocke 
ra  p t.: „Czy E uropa zm ierza do 
w ojny?" W ywiad z min. B arthou 
na  ten  tem at brzmi wręcz sensacyj­
nie, ze względu na stw ierdzenie, że 
możliwość w ojny w r. 1934 nie jest 
■wykluczona. P. B arthou  przeprow a 
dził porów nanie między sy tuac ją  z 
r. 1914, a chwilą obecną. S y tuacja  
A u strji wr 1934 r. — mówił m inister 

przypom ina niezm iernie położe­
nie Serbji w r. 1914. W  tej epoce 
Serb ja  była zagrożona przez A ustro 
— W ęgry,, R osja zaś podkreślała 
konieczność u trzym an ia  je j nieza­
wisłości. D zisiaj A u s trja  zagrożona 
je s t przez Rzeszę, a w ielkie m ocar­
stw a i M ała E n te n ta  bronią je j  nie-

\1
zawisłości. W  obecnej chwili prób 
lem ten uniem ożliw ia wszelkie prza 
w idyw ania, co do rozwoju w yda­
rzeń w najbliższej przyszłości. D la 
tego B arthou, k tó ry  w ub. roka 
tw ierdził, iż w ojna w r. 1934 w yda­
je się niemożliwą, obecnie nie po­
dzielą tęgo poglądu. .  :

Je ś li tylko p. K nickerbocker po 
w tarza  w iernie poglądy 'francuskie  
go m in is tra  sp raw  zagranicznych, 
to w ypadałoby mniemać, że kwest- 
ja  pokoju europejskiego, mimo tak 
licznych zapew nień dyplom atycz­
nych ulepiona je s t z bardzo kruche­
go m aterja łu . N ie popadajm y jed ­
nak zbyt łatw o w pesymizm. P . 
B arthou lubi porów nania błyskotli­
we, sam był przecie dziennikarzem .

Przeprowadzane. szerokie badania 
naukowe istniejących warunków klima 
tyrznych w Alpach, w Alasce, w Gren­
landii, Islandji i wogóle w okolicach 
podbiegunowych wykazują, że ziemia 
nasza jest ciągle w procesie cofania się 
okresu lodowego i że zbliżamy się do 
nowego okresu ciepłego. Lody na pólno 
ey cofają sią stale mniejwięcej po 100 
yardów rocznie. Nad obserwacjami te- 
mi pracuje szczególnie ks. Bernard 
Hubbard któremu z togo powodu da­
no przezwisko „Ksiądz Lodowcowy". 
Przekonał on się. naprzykład że wys­
py Eleutyckie, rozciągające się od kon 
tyoentu amerykańskiego przy Alasce 
ku kontynentowi Azji, są pochodzenia 
wulkanicznego i że kiedyś w przeszłoś­

ci stanowiły ziemskie i suche połącze­
nie Azji z Ameryką, przez które prze­
chodziły pierwotne iudy z jednego kon 
tyi entu na drugi. Dowód wspólnoty ple 
mierniej tych ludów jest stale znajdo­
wany na obu kontynentach.

Wiele z burz, które szaleją często 
nań Kanadą i nad Stanami Zjedneczo- 
nenii ma swe pochodzenie w tem właś­
nie miejscu gdzie ciepły prąd p u wie­
trzą z Japonji spotyka sie z zimnym  
prądem podbiegunowym i często jest 
powodem powstawania burz.

Ksiądz Hubbard jest także zdania, 
że wiek lodowcowy cofa się coraz bar­
dziej i że ziemia nasza zbliża się powo 
ii do nowego okresu ciepłego.

Ludożercze drzewo
Amerykański podróżnik dr. Osborn  

w swojej książce .Madagaskar, kraj lu 
dożerezych drzcw“ opowiada, że wszę­
dzie wśród dzikich szczepów, zamiesz­
kujących Madagaskar, styka! się b le­
gendami o drzewie, pożerającem ludzi. 
Botanik Liche opisuje to drzewo i mó- 
w ’ że sam był świadkiem obrządku re 
lig ijnego podczas którego tubylcy, wie  
rżący w bóstwo drzewa — drapieżcy, 
złożyli ofiarę z clowieka. Liche poda­

je że drzewo to przypomina jodłę, z 
której wierzchołka zwisają 4 olbrzy­
mie liście długości 4 m. szerok. 1 ni. i 
40 cm. grubości 40 cm. kora obsadzona 
jett liezuemi pękami kwiecia z których 
wydobywa sie ostry duszący sok. Tu­
bylcy zmuszają ofiarę do wdrapania 
sie na szczyt drzewa I wypicia soku z 
kwiatu wtedy iiśeie zamykają się i za! 
ir/yrm ija człowieka.
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KAWIOR W ZACHODNIEJ 
EUROPIE.

Działo się to w Paryżu, w roku 1840. 
Wielki książę rosyjski Aleksy, w  cza­
sie pobytn w sto‘icy Francji zażądał 
pewnego dnia kawioru. Szukano tego 
przysmaku po caieni mieście ale bez 
►eziiltatn. Książe Aleksy wysiał wów- 

;ts v Paryża do Astraeliania trzech 
•rnoieh ludzi po kawior. Po trzech mie­
jscach posłańcy wrócili z dwiema ol- 

brzymiemi puszkami kawioru który
przez ealą drogę trzymali na lodzie.
0 a  tego ezasu kawior, aczkolwiek bar­
dzo drogi, szybkę, sie rozpowszechnił 
na zachodzie Europy.

 Of)<>------
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Przedziwne dzieje zamku w Pieskowej Skale m m m m m  w m m m m m m
Niedaleko Olkusza na wysokości 

475 m. nad poziomem morza leży 
Pieskowa Skala. Zamek Pieskowa 
Skała stoi nad wąwozem, który za­
czyna się w połowie wsi Sułoszowa 
i ciągnie się aż do ujścia Prądnika 
czyli na przestrzeni zgórą 25 km. 
Wąwóz ten jest jednym z najpięk­
niejszych tworów natury i zawdzię­
cza swe powstanie wodom okresu 
lodowego, które wyżłobiły go w po­
kładzie jurajskim . T utaj tworzył 
tworzył Dygasiński swego „Mysi- 
królika“, opiewając urok puszczy 
pokrywającej całą wyżynę, aż hen 
po Kraków. Wygodna szosa pro­
wadzi z K rakoya do Pieskowej Ska 
ły. Autobusem przebywa się tę prze 
strzeń w ciągu godziny i już wje- 
dżamy do doliny Prądnika, której 
skały wyglądają, jak postrzępione 
ruiny starożytnego zamku. Stoją o- 
dosobnione lub złączone w łańcuchy 
częścią porosłe mchem i trawą, czę­
ścią dzikie i puste. Tu i ówdzie niby 
gniazdka pląsie przylatują się do 
nich chaty wiejskie i nadają wsi 
charakter górski. Jeszcze chwila i o 
to majaczy przed nami wysoka wie 
ża Zamku i błyszczy złoty krzyż je­
go kaplicy.

Pierwszą historyczną wzmiankę 
o zamku znajdujemy w kronice 
Długosza z roku 1315, według któ­
rej Władysław Łokietek ofiarował 
zamek Peskenstein i okoliczne wsie 
niejakiemu Mikołajowi za zasługi 
oddane królowi w dobie prześlado­
wania go przez Wacława Czeskiego.

■ Później znacznie sam zamek, 
jak  wiele innych został przez Kazi­
mierza Wielkiego zbudowany z ka­
mieni, a następnie w 1368 r. nadany 
przez króla Ludwika Węgierskiego 
Piotrowi Sza f rańcowi za ranę otrzy 
maną pod Relzem. Udtąd przez dwa 
wieki pozostawał zamek w ręka 
Szafrańców, których ród potężny 
chlubić się też może, że z niego po­
chodzi pierwsza poetka polska. Jest 
nią Zofja Oleśnicka z Pieskowej 
Skały.

Drogą sukcesji przeszedł zamek 
do rodziny Zebrzydowskich, potem 
do rodu Wielopolskich, by zkolei 
być sprzedanym Mierosławskim,

■ którzy odtąd piszą się hrabiami na 
Pieskowej Skale.

W r. 1885 zamek nawiedził groź­
b y  pożar od szrapneli, rzucanych 
z góry Podzamcza, na którą Rosja­
nie zatoczyli arm aty. Po pożarze 
właściciel nie odbudował już więcej 
zniszczonej części pięknego zamczy 
ska «

Gdy patrzym y na zamek od stro 
ny wsi Sułoszowej lub z drogi, to 
przedstawia się on nam imponująco 
dzięki wysokiej, a stromej skale, na 
której się opiera 5-ma kondygna­
cjami.

Zwiedzając tę istną m injaturę 
Wawelu Krakowskiego widzimy, że 
do dwóch najniższych kondygna- 
cyj trzeba schodzić wgląb. Oparte 
są one na skale i posiadają wąskie 
strzelnicę zanSiast okien. Niespo-

sób opisać pokoi ei całej części.
Główną klatkę schodową zdobią 

dwie rzeźby rycerzy w zbroi z buz 
dyganami w dłoni, wykute w mar 
murze kieleckim. Legenda głosi, że 
są to podobizny pierwszych Sza­
frańców. Idąc krużgankami docho­
dzimy do przedsionka przed kapli­
cą, którego sklepienie elipsoidalne 
daje bardzo ciekawy objaw głoso­
wy. Jeżeli stanąć twarzą do ściany 
w kątach przedsionka i mówić szep 
tern — w przeciwległym kącie do­
kładnie słyszeć będziemy mowę, na­
tomiast osoba obok stojąca szeptu 
nic słyszy. Niespodziankę sprawia 
również zwykła szafa do ubrań w 
jednym z pokojów. Zawiera ona 
ukryte drzwiczki na schody, które 
prowadzą w murze aż aa strych. 
Nieraz stawały się te schodki ostat 
nią ucieczką ściganych. Do pamią­
tek odległej przeszłości zaliczyć na­
leży kamień wmurowany w ścianę 
zamku, na którym odczytać można 
litery sięgające krojem XV stule­
cia, jakby część wersetu z bibłji 
„tospod“. Nie ulega wątpliwości, że 
jest on pozostałością po Szafraó- 
cach, którzy chętnie umieszczali 
wersety biblijne. Otacza zamek ślicz 
ny, stary park, gdzie podziwiamy 
wysoki modrzew japoński i niez­
miernie rzadkie okazy w naszej stre 
fie drzewa Chrystusowego, opatrzo 
ne cierniami i tulące swe listki o 
zmroku i przy nadejściu burzy

Gdy mówimy o otoczeniu zamku 
nie należy zapominać o skale, stoją­
cej u stóp zamku, t. zw. Sokolicy. 
Jest ona tak charakterystyczna dla 
Pieskowej Skały, że każdy foto­
graf zdejmuje ją zawsze w raz z 
zamkiem. Sokolica z każdej strony 
ma inną postać. Można dopatrzeć 
się w niej podobieństwa do maczu­
gi, stąd też nazywają ją niekiedy 
maczugą Herkulesa. Od strony 
wschodniej znów wyraźnie wystę­
pują zarysy głowy słonia z opusz­
czoną trąbą. Od zachodu, ma cha­
rakter głowy olbrzyma osadzonej 
na długiej szyi. Zwłaszcza noc księ­
życowa potęguje to wrażenie, a 
rosnący na szczycie jałowiec, w księ 
życowej poświacie sprawia wraże­
nie rozwichrzonych włosów. Legen­
da nie omieszkała złączyć skały z 
i i -o czarnoksiężnika Twardow 
sk o. na którego rozkaz usłużny 
djnbel wyrwał ją i osadził podsta­
wą do góry.

Niewyczerpaną skarbnicę naro­
dowych parnią lek w obramowaniu 
piękna natury  kryje w sobie Piesko 
wa Skała. I  historyk i geolog i bo­
tanik może czerpać obficie jej hojne 
dary niezupełnie jeszcze wyzyskane 
naukowo.

H  M.
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Lisiowne zamówienia załatwiamy odwrotnie 
P. K. O. Nr. 304.761.
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W całej Polsce - podobno 
- żywność tańsza

Tylko w Warszawie i okręgach przemy­
słowych ceny wzrastają

Główny urząd statystyczny pub- 
likuje wysoce ciekawe porównanie 
cen detalicznych kilku ważniej­
szych artykułów spożywczych w róż 
nych krajach europejskich. Ceny 
sprowadzane są do waluty polskiej:

Chleb pszenny — za 1 kg.: W ar­
szawa 0.68, Berlin 1.41, P raga 044, 
Rzym 0.62, Londyn 0.47; Ziemniaki 
— za 1 kg.: Warszawa 0.09, Berlin 
0.15, Praga 0.17, Wiedeń 0.17, Rzym 
0.27, Londyn 0.18; Mleko—za 1 litr: 
Warszawa 0.25, Berlin 0.51, Praga 
0.39. Wiedeń 0.46, Rzym 0.64, Lon­
dyn 0.62; Mięso wołowe — za 1 kg.: 
Warszawa 1.46, Berlin 2.84, Praga 
2.64. Wiedeń 2.92, Rzym 4 78, Lon­
dyn 2.18; Cukier — za 1 kg.: War­
szawa 1.45, Berlin 1.55, Praga 1.34, 
Wiedeń 1.28, Rzym 2.85, Londyn 
0.56.

Z zestawienia tego wynika, że 
co do cen ziemniaków i mięsa woło­
wego Warszawa utrzymuje swą sła­
wę „taniego miasta". Porównanie 
cen cukru nie wypada jednak na 
naszą korzyść, szczególnie w zesta­
wieniu z żyjącym naszym, polskim 
cukrem — Londynem.

Jeśli chodzi o niemniej ciekawe 
porównanie wskaźnika kosztów 
żywności w poszczególnych mia- 
stach_PqlskiL to wzrost kosztów żyw

uości w kwietniu w porównaniu z 
majem wykazują tylko: W arszawa 
(o 0.7 proc.), Łódź (o 0.9 proc.), 
Zgierz, Zagłębie Dąbr., Siedlce oraz 
Borysław we wszystkich innych 
miastach nastąpił spadek kosztów, 
największy w Kowlu, bo o ° .l proc.

Stosunkowo najwyższy wskaź­
nik kosztów żywności ma w chwili 
obecnej Łuck — 56.6, poczem idzie 
Drohobycz 56 5, Warszawa 54 4 itd. 
Stosunkowo najniższy wskaźnik 
kosztów żywności ma Kowel—44.0.

Wogóle — wskaźnik kosztów 
żywności wyniósł w kwietniu r. b. 
52.4 1928 =  100) czyli spadł w po­
równaniu z marcem r. b. o 1.4 proc.
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Zadania zagłębiowskich samorządów w zakreśla
oświaty pozaszkolnej

W okresie wyborów do rad  m iej­
skich wzrosio zainteresowanie się szero 
kich rzesz społeczeństwa rozinaitemi za 
daniam i i dziedzinami pracy samorzą­
dowej Na licznych zebraniach przed­
wyborczych rozstrząsało sic i rozważa­
ło te zadania w zakresie różnych dzie­
dzin życia gospodarczego i społecznego.

Sądzę, że jest więc odpowiedni czas 
po temu, aby zastanowić się nad dzia­
ła. nością samorządów miejskich w dzie 
dz:nie kultury i oświaty, zwłaszcza o- 
śwlaty pozaszkolnej, obejmującej swym 
zasięgiem i wpływem dorosłych i 
młodzież po ukończeniu szkcł.

Zadania samorządu w dziedzinie o- 
ś wiaty pozaszkolnej wypływają z zało­
żeń ideowych, z ogólnych celów samo­
rządu. jako organizacji życia zbiorowe 
go powołanej do zaspokojenia potrzeb 
ludności miejskiej w zgodnem współ­
działaniu z władzami państwowemi.

Z pośród rozmaitych form i placó­
wek oświaty pozaszkolnej, najważniej­
szą i najpowszechniej uznaną za nale­
żącą do zakresu działalności 
samorządu, są bibljoteki miejskie.

Z pośród 4-ch m iast Zagłębia 
ty!'’-o 2 posiadaią bibljoteki miejskie, 
mianowicie Sosnowiec i Dąbrowa Gór 
nteza. Drugą formą oświaty pozaszkol 
nei są szkoły wieczorowe dla dorosłych 
i młodocianych, utrzymywane przez 
wszystkie m iasta aZgłębia, z w yjąt­
ku m Dąbrowy Rórn. gdzie tę placów­
kę prowadzi i utrzym uje własnym kosz 
tern Związek Naucz. Polskiego.

Placówką najwydatniejszej pracy 
wychowawczej i nauczającej są uniwer 
syte ty  powszechne. W Zagłębiu mamy 
jeden tylko uniw ersytet powszechny, w 
Czcadzi, utrzymywany i prowadzony 
wspólnym wysiłkiem przez W ydział 
powiatowy Sejm iku będzińskiego i mia 
sto Czeladź. Dodać należy, 
ż© Wydz. Powiatowy Sejmiku będziń­
skiego utrzym uje i prowadzi znacznym 
nakładem środków 27 świetlic na 
wsiach i osadach ,oraz centralę bibljo- 
tefe ruchomych, zaopatrującą te świetli 
oe w komplety wędrowne książek.

£ wietlice miejskie w ostatnich la­
tać1’ prowadzą m iasta: Sosnowiec, Cze 
lad.1 i Dąbrowa Górnicza.

Przejdźmy po kolei miasta nasze i 
pozważmy pilniejsze potrzeby i zada-. 
$ia m agistratów w zakresie oświaty po 
łaszkolnej:
SOSNOWIEC posiada zbyt skromną
{7.0(0 tomów) bibljotekę miejską, jeśli 
się weźmie pod uwagę, i '  jest on wiel- 
kiem, 110-tysięcznem miastem. Pomiesz 
czeuie tej bibljoteki jest nieodpowied­
nie, ciasne, czytelnia czasopism zbyt 
szczupła i uboga Nie można przejść do 
porządku dziennego nad faktem,' że 
popi zednie rządy socjalistyczne, dyspo 
nująe znacznemi funduszami na oświa 
tę pozaszkolną, nie postarały się o od 
powiedui tudynek dla bibljoteki i o 
bogatszy księgozbiór. W  zakresie oświa 
ty pozaszkolnej rady te nie pozostawi 
ły ładnego trwałego dzieła, wtelkie kwo 
ty  rozpłynęły się w wydatkach perso­
nalnych na akcję odczytową, na m iej­
ski uniwersytet ludowy, tak, że nie po 
zos ał żaden trwały ślad tych wysił­
ków i wydatków. Budynek bibljoteki i 
jej księgozbiór byłyby trwałym  pomni 
kiem tych rządów niestety, o tem nie 
pomyślano, i dziś w okresie kryzysu, 

w latach chudych, miasto nasze nie 
bęczie mogło tak łatwo tych braków 
dopełnić.

Po ukończeniu budowy nowego ra ­
tusza, otrzyma w nim nasza tibljoteka 
odpowiednie pomieszczenie przewidzia 
ne są sale na czytelnię miejską, księgo 
zb or natom iast będzie można komple­
tów ać tylno stopniowo, w miarę środ- 
icow.
ZADANIEM MIASTA NA PRZYSZ­

ŁOŚĆ
będzie utworzenie filji bibljoteki miej- 
sk ej w odleglejszych dzielnicach i na 
Pogoni, zorganizowanie punktów bibljo 
te .znych i uruchomienie kompletów bi 
bl otecznych wędrownych.

Zaznaczyć należy, że książka, bibljo- 
teka, jest podstawą wszelkiej pracy o*

światowej: c nią opiera się i oprzeć się 
musi uniwersytet powszechny, świetli­
ca kurs wieczorowy, wogóle jakakol­
wiek praca oświatowo - wychowawcza. 
Bibljoteka staje się coraz bardziej sa­
ma placówką wychowawczą, pracującą 
pliuowo przez doradztwo, kierowanie 
czytelnictwem - i samokształceniem, 
Książka musi wyjść na spotkanie czy­
telnika, a nie czekać spokojnie na pół­
ce aż się on po nią zgłosi. Duszą 
bibljoteki jest bibljotekarz, fachowo 
wyszkolony, dobry psycholog i pedagog 
Najważniejszym postulatem i zadaniem 
akcji bibliotecznej jest udostępnienie 
ksą.żki szerokim masom robotniczym i 
bezrobotnym przez skierowanie ksią­
żek w ośrodki robotnicze i przez obni­
żenie, eweniualnie zniesienie wszelkich 
opłat za wypożyczanie książek.

W dalszej przyszłości zadaniem sa­
morządu w Sosnowcu będzie utworze* 
nie uniwersytetu powszechnego, jako 
placówki oświaty intensywnej, to zna­
czy takiej, w której słuchacz nie jest 
tylko biernym odbiorcą podawanych 
wiadomości ale jest aktywnym, czyn­
nym poszukiwaczem rozwiązań różnych 
zagadnień naukowych, społecznych, go 
spodarczych i kulturalnych.

UNIW ERSYTET POWSZECHNY,
opa.rty na nowych zasadach, ogranicza 
wykład do minimum, natom iast wielki 
nacisk kładzie n.i samodzielną pracę u- 
czestnika: na zorganizowaną planowo 
dyskusję, na wypracowania piśmienne, 
referaty, na wdrożenie słuchacza do sa­
modzielnego staw iania zagadnień i do 
samodzielnego ich rozwiązywania, przy 
dyskretnym  kierownictwie wychowaw­
ców.

Tak pojęta praca wychowawcza uni­
wersytetu powszechnego przysporzy 
miastu i Państwu oświeconych, świado 
mych swych obowiązków, dzielnych o- 
bywateli, działaczy społecznych i gospo 
darczych z pośród robotników.

Utrzymywanie nadal szkoły pow­
szechnej wieczorowej, zorganizowanie 
kursów wieczorowych dla dorosłych i 
świetlic — oto zadania samorządu m. 
So mow ca.

DĄBROWA GÓRN. może się poehlu 
bić najlepiej zorganizowaną i bogato 
zaopatrzoną w cenne pisma, miejską 
czytelnię publiczną oraz bibljotekę - 
czytelnię d.ta dzieci. Żadne miasto w 
Zagłębiu nie posiada tak  wspaniałej 
czytelni czasopism 1 Doskonale prowa­
dzona hibljcteka miejska im H. K ołłą­
ta ja  spełnia należycie swe zadanie, mia 
sto winno ją  otoczyć jeszcze troskliwszą 
op <»ką i sp-eszyć z wydatniejszą pomo­
cą Uniwersytet powszechny bardzo po 
żądany w nrzyszlośei — na razie dość 
dalekiej
CZELADŹ posiada cenną placówkę wy 
chowawezą. jaka jest uniwersytet po­
wszechny. Niechże jej strzeże i opieku­
je się nią czule i troskliwie — Najpil-
nir.jsz8m zadani-m na przyszłość jest

stworzenie w Czeladzi bibljoteki miej- 
sk'ej, jaknajbardziej dostępnej dla 
rzesz robotniczych. Jedyna bibljoteka 
pu Uliczna w Gzeladzi, Pol. Macierzy 
Szkolnej, nie meże podołać tym zada­
niem i zaspokoić, głodu książki w Cze­
ladzi. Świetlica miejska w Czeladzi, pod 
fachowem kierownictwem p. Heleny 
Sz< zerbowej, nair-ży do najlepiej prowa 
dzonych świetlic wr Zagłębiu.
BĘDZIN nie posiada bibljoteki m iej­
skiej, dlatego też najpilniejszcm zada­
niom m agistratu, już w najbliższej przy 
szłośc', będzie zorganizowanie tej bi- 
hljotcki, z kilku filjam i lub narazi© 
punktam i bibljftecznemi dokąd' będą. 
docierać wędrowne komplety książek, 
w dzielnicach robotniczych (Ksawera, 
Gzichów, Małobądz;).

Utrzymywanie nadal szkoły pow­
szechnej wieczorowej, otwarcie kursów 
wieczorowych dla dorosłych, świetlice 
dla bezrobotnych, a w przyszłości uni­
wersytetu powszechnego, będzie troską 
nowej radj mie-skiej m. Będzina. 
ZAW IERCIE— za najpilniejsze swoje 
zadanie w zakresie oświaty pozaszkol­
ne ' musi uznać stworzenie miejskiej 
bibljoteki i czytelni, gdyż skromna bi­
blioteka Pol. Macierzy Szkolnej nie 
może zaspokoić potrzeb czytelniczych 
30 tysięcznego miasta. Potrzebny jest 
ba -dzo uniwersytet powszechny dla ro­
botników.

Nowe rady miejskie, w poczuciu wa­
żności oddziaływania wychowawczego 
na młodzież, pozaszkolną i dorosłych, 
będą się s tara ły  spełnić te zadania w 
zakresie kultury  ’ oświaty, jakie na nie 
nakłada debrze zrozumiały obowiązek 
gospodarzy miast. Skarby kultury, za­
soby myśli ludzkiej i piękna zawarte 
w książkach, muszą być szeroko udo­
stępnione masom robotniczym, wydzie 
dziczonym z tych dóbr duchowych 
pr-ez niedoskonały ustrój społeczny; 
żywe słowo wykładowcy, śpiew i mu­
zyka, piękno obrazu scenicznego musi 
być rozprzestrzenione szeroko wśród 
ludzi pracy fizycznej by dawać pod­
niety do rozmyślań, podnosić ducha na 
wyższe szc/eble rozwoju, wysubtelniaó 
sferę uczuć i rozbudzać poczucie pięk­
na, wzbogacać 3kalę przeżyć artystycz­
nych, wzbogacać dusze ludzkie o nowe 
wartości umysłowe, uczuciowe, kultu- 
ra 'ne, montować pogląd na świat i ży­
cie nadawać kierunek państwowy my­
śleniu, uczuciom i woli, wdrażać w kate 
gorje royśk-nia karnego obywatela pań 
stwa w myśl zasad, wytyczonych przez 
tych ludzi, którzy państwo nasze z nie­
bytu ku niepodległości wywiedli ofiarą 
wielkich cierpień, krwi i zdrowia i w 
trudnych warunkach obecnych, tym 
państwem kierują i ku lepszemu ju tru  
prowadzą, dźwigając olbrzymie brze­
mię odpowiedzialności.

Pięknie powiedział Mickiewicz: „O 
ile polepszycie dusze wasze, o tyle po­
większycie granice waszed

.TÓZEF LASSOTA.

4-ty dzień procesu komunistycznego
w Sosnowcu

Po jednodniowej przerwie, wczo 
ra j w czwartym dniu procesu, prze 
ciwko 45 komunistom, sąd skolei 
przystąpił do przesłuchania około 80 
świadków obrony.

K ilku ze świadków zeznało, że 
kilku oskarżonych zatrudnionych w 
jednej ze spółdzielni robotniczych, 
pracowało ni mniej ni więcej, tylko 
po 18 godzm (?) na dobę, za co o- 
trzymywali około 80 złotych miesię 
cznie.

_ Duże wrażenie wywołało poja­
wienie s ię n a  sali w charakterze 
świadka, jednego z lekarzy sosno­
wieckich, który rzekomo miał udzie 
lać rannym komunistom bezpłatnej 
Pomocy lekarskiej.

Świadek oświadczył, że w prak 
tyce lekarskiej zdarzało mu się czę­
sto leczrye ludzi za darmo, ale nie 
komunistów.

Po w yczeroanin lis ty  świadków

sąd na wniosek prokuratora ponow 
nie wezwał jednego z najważniej­
szych świadków oskarżenia, przo­
downika służby śledczej Pałysa, 
który między innemi omówił szero­
ko działalnośó związku chemicznego 
w Strzemieszycach, do którego 
wchodzili przeważnie komuniści.

Na jakiś czas przed urządze­
niem „Marszu Głodnych" związek 
ten otrzymał instrukcje z komitetu 
okręgowego, by w dniu tym wszy­
scy robotnicy nie poszli do pracy i 
zastrajkowali na znak protestu.

Ponadto świadek wspomniał, o 
szkodliwej działalności bibljotek 
„Wiedza" rozsianych na terenie 
Zagłębia, które za swą antypań­
stwową działalnośó zostały obecnie 
zlikwidowane.

W dniu dzisiejszym nastąpią 
przemówienia stron.
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Sobota

Dziś: Erazma biskupa  
Jutro; Klotyldy król. 
Wachód słońca: 3.19 
Zachód słońca: 19.25

WARSZAWA.
Sobota 2 czerwca

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka, 
7.25. Płyty. 7.35. Dz. porań. 7.55. Chwil 
ka gospod. dom. 8.00. Program  na d*. 
bież 11.40. Codz. Przegl. Pras. Polsk. 
11 50 Życie art. stolicy. 11.57. Sygnał 
czasu 12.05 Koncert zesp. jazz. 12JO.
Kom meteor. 12.55. Dz. poludn. 1505.
Wiad. o eksporcie polsk. 1510 Kom. go 
spod 1520. Chwilka strzelecka. 15.85. 
Cbwdka lotn. 15 40. Aud. dlachorych. 
16.05 U kraińska nauka ekonomiczna.
16.20. Francuski. 16.35. Koncert w wyk. 
ork. Symf. P. R. 17.15. Polska współcze.s 
na. 17 35. Reportaż 18.00. Naboż. z Ostrej 
Bramy w Wilnie 19.00. Program  na dz. 
nast. 1905. Rozmaitości. 1925 Recytacje 
poezyj. 18.40. Kom. sport. 19,47. Dz. wic 
czorny, 20.00. Koncert Chopinowski. 
20,30 T r z M adrytu. 21.30 Skrzynka 
poczt 21.45 Płyty. 22.00. Aud. regjonał 
na z Poz .. 23,00 Kom. meteor, i kom 
poIic 23.05. Muzyka tan.

KATOWICE 
Sobota. 2 czerwca

7.00. Aud. poranna. 11.35. Program 
na dz bież. 1140 Codz. Przegl Prasy 
Polsk. 11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygna! 
czasu. 12.05. Tr. z Warsz. 15.00 Kom. go 
spod. 15.20. Płyty. 15.35. Chwilka lotn. 
16.40. And. dla chorych ze Lwowa. 1605. 
P łyty. 16.20 Francuski. 16.35. Skrzynka 
poczt. 17.15. T r z Warsz. 18.00 Naboż. z 
Wilna. 19.00 Pr. na dz. n a s t 19.05. Roz 
maitoścń 19.10. Czy św iat można zrozu 
mieć bez m atematyki. 19.25. Tr. z W ar 
szawy. 19.43. Kom sport. 19.47 Tr. z W ar 
szawy. 20.30, Tr. z M adrytu. 21.30. Prof. 
St Ligoń odpowiada na listy. 2L45. Pły 
ty  2200 And. regjonalna z Pozn. 230.0 
Tr, z W ars.

WARSZAWA.
Niedziela, 3 czerwca.

8.30. Kiedy ranne w stają zorze. 8.35. 
P łyty. 8.40 Gimnastyka. 9.05 Dz. por.
9.20. Chwilka dla pań domu 9.55. Pro-
£ram  na dz, bież 10.00. Tr. naboż. ze 

wowa 11.45. Wspóldzielnia wojsk ja 
ko placówka wychowawcza. 11.57. Syg 
nai czasu. 12.00. H ejnał z Krak. 12,05. 
Kem. meteor. 12.10 Poranek muz. 13.00. 
Prelekcje muz. 13 45. Odczyt ze Lwowa. 
1400. Koncert zesp. solow. 1500. Płyty. 
1515. Nasze torty. 15.25. Przegl. rynków 
produktów roln. '5.30. Aud. spółdzielcza. 
16.05. P łyty. 17 00 Przegld. teatralny, 
1710. Muzyka polska. 18.00 Fragm ent 
teatralny. 18.15. Koncert zesp. Harmoni 
stów. 13.45. Feljeton lit. 19.00 Rozmaitoś 
ei. 19.10 P r tia dz nast. 1915. Muzyka 
lekka. 20 00 Myśli wybrane 20.02. Felie­
ton aktualny. 20.12 Muzyka lekka. 2050 
Dz. wipez. 21.00. Tr. z Gdyni 21.02 Na 
wesołej lwowskiej fali. 22.00. Skrzynka 
poczt. 22.15 Kom sport, i kom polic. 
22.80. Płyty. 23.00 Kom. meteor, i kom 
polic. 23 05. Muzyka tan.
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1  ICInic
(k) Prezydent Rzplitej w Kielcach, 
Onegdaj o godz. 12-ej w południe, 

samochodem przejeżdżał przez Kielce 
prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki 
wraz ze swą małżonką.

P. Prezydent zatrzym ał się w Pod 
zamczu - Chęcińskiem, gdzie na polanie 
leśnej zjadł wraz z małżonką śniada­
nie, poczem odjechał na uroczystości 
Bożego Ciała do Krakowa.

(k) R epertuar kin. Kino „Czwartak*' 
— Pryw atne życie H enryka VIII-go.

(k) Z teatru. W  sobotę, dn. 2 bm. a 
godz. 8 m. 30 wiecz., w sali teatru pol­
skiego w Kielcach, wystąpi genjalny 
komik polski W ładysław W alter w oto­
czeniu znakomitego zespołu artysiów 
scen warszawskich.

(k) Wycieczka do Gdyni i na Morze, 
Odkładana wycieczka do Gdyni i na 
morze wyrusza ostatecznie dn. 3 czer­
wca r. b. o godz. 3 popoł., powrót dn 
6 b. m. przed południem. Przesunięcie 
term inu wyjazdu okazało się trafne, 
gdyż po okresie zimna i niepogody, 
przewidywać należy lepsze warunki 
atmosferyczne, które przy zwiedzeniu 
wogóle, a morza w szczególności maja 
zasadnicze znaczenie.

Zarząd obwodu ligi morskiej i kolo­
nialnej przystąpił już do wydawania 
biletów (kart uczestnictwa), które moż­
na odbierać w starostwie, pokój Nr. 5, 

Nieliczna ilość biletów jest jeszcze 
również tam do nabycia.



"Sir. 9
Nr. ...................  ..........

Z Z a g łą b ia .
T E  A T  R M I F J  S K I

w  s f t S N O w r u
Sobola, dn. 22 btn. o godz. 21 gościn­

ny w ystąp .AKAU.-vTlA-
Nśiedziok, da. 3 bm. o godz. 16.15 —

Jtf  ADEM OTSEI.LE“ po cenach uajniż- 
eusyeh.

N iedziela dn. 3 bm. o godz. 21 gościn 
ay w ystęp te a tru  „ARARAT".

Poniedziałek, dn. 4 bm. — te a tr  n ie­
czynny

 « (  S O -----------

PROGRAM PORANKU KÓŁ 
MŁODZIEŻY P.C.K. W SOS NOW 
CU, KTÓRY ODBĘDZIE S IĘ  W 
N IE D Z IE L E  W  SALI TEATRU  

M IE JSK IE G O .
Słowo wstępne — koło młodzie­

ży P.C.K. przy gimn. im. Rzadkie- 
wiczowej, orkiestra — koło młodzie 
ży P.C.K. przy szkole powsz. nr. 4 
w Sosnowcu pod batutą p. Głowani, 
deklamacje — koło młodzieży PCK 
przy szkole powszechnej nr. 18 w 
Sosnowcu, chór — kolo młodzieży 
PCK  przy szk >le powsz. nr. 7 w So 
snowcu pod batutą p. Królików- 
skiego, deklamacje — kolo młodzie 
ży PCK  przy szkole powsz. nr. 4 i 
nr. 17 w Sosnowcu, inscenizacja ba 
śni Andersena „M atka" — koło mło 
dzieży PCK  przy gimn. im. Rzad- 
kiewiczowej w Sosnowcu, tańce sty 
łowe — koło młodzieży PCK przy 
szkole powsz. nr. 9 w Sosnowcu.
BOŻE CIAŁO W SOSNOWCU

U zupełniając wczorajsze sprawo 
zdanie o przebiegu uroczystości 
święta Bożego Ciała w Sosnowcu 
należy zaznaczyć, że celebransa pro 
cesji.ks, kan. Raczyńskiego Prowa­
dzili pp.: wieestarosta grodzki Hey 
nar, wieekomisarz H. Almstaedt, 
wiceprezes sądu okręgowego K u­
charski, iasp. Federowiez, dr. Zabór 
ski, insp. Lucliowiec, pułk. Smel- 
kowski, kpt, W. Rzepko, uacz. Woj 
iyra, nacz. Jeżykowski, p. Turbiu- 
ski, kier. Kędzierski, p. T. Wojcie­
chowski, inż. K raupe i dyr. P ią t­
kowski.

— Ognisko O. M. P . im. R. T rau g u t­
ta  w So-oowca zaw iadam ia swych 
członków, iż w dn. 3 bm. w lokalu 
prz-y ul. Swobodnej 24 odbędzie się ze­
branie członków o godz. 18, na  którem  
wygłoszony zostanie re fe ra t pt. „Spół­
dzielczość^ przez p Dąbrowskiego, jak  
również zostanie omówiona wycieczka 
k tó ra  m a być urządzona w dn. 10 bm. 
w „N ieznaneE Młodzież zainteresow ana 
w sporcie może się zgłaszać do kierow ­
nika sportowego, k tó ry  p rzy jm uje  za­
pisy, każdotfzienriie od godz, 18 do 20-ej 
Zarząd uprasza o liczne i punktualne 
przybycie członkiń, członków i sym pa­
tyków O. M. P.-u

— W ielka zabaw a ogrodowa w lasku 
sosnowieckim. Kolo opieki rodziciel­
skiej szkoły ćwiczeń przy sem inarjum  
żenskiem w Sosnowcu urządza ju tro  w 
lask u  sosnowieckim (ul. P iez. Mościc­
kiego), w ielką zabawę ogrodową.

P ro g ram  zapow iada wiele a trak cy j 
i niespodzianek. Dochód przeznaczono 
a a  kolonje le tn ie  d la  najbiedniejszej 
dziatw y szkoły ćwiczeń. Początek zaba 
wy o godz i  popoł. K to  chce milo spę­
dzić czas i wesoło sie zabawić niechaj 
przyjdzie na zabawą.

— Do cztonków zw. podof .rezerwy 
Sosnowiec — Środula. Zaw iadam ia się 
ezłenk kola z w. podof. rezerw y Sosno­
wiec — Środula, że d n ia  3 bm. o godz. 
6 rano odbędzie się zb iórka przed szko­
łą  powszeci ną nr. 22 skąd n astąp i wy­
jazd  na uroczystość poświęcenia sztan­
d a ru  zw. podof. rez. koła Grodziec. 0 - 
becność czk nk. obowiązkowa.

— Czarna kaw a w gim n Staszica. 
Koło opieki rodzicielskiej p rzy  gimn. 
im  S t S taszica w Sosnowcu dorocznym  
zwyczajem urządza w niedzielę w ogro­
dzie i au li g im nazjum  zabawę p. n. 
czarna kaw a z licznym i popisam i ucz­
niów koszem szczęścia, koncertem  soli­
stów  i tańcam i przy w yborowej ork ie­
strze jazz - bandowej.

Ze wzglądu na św ietną opinję, jak ą  
cieszy się co roku powyższa im preza 
organizatorzy spodziew ają się licznego 
napływ u gości. Początek o godz. 16-ej.

Tragiczny wypadek na kop. „Jowisz
Wę >id runął na robotnika

Wczoraj przed południem, w po 
dziemiach kopalni „Jowisz", w Woj 
kowicach Komornych, wydarzył się 
tragiczny wypadek.

W czasie pracy oberwał się wę­

giel i spad! na Edw arda Balcerow- 
skiego, który doznał dotkliwych o- 
kaleczeń głowy i ciała.

Balcerowskiego w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala.

Tajemnicze samobójstwo dąbrowianki
w Rybniku

U niejakiego Franciszka Muchy rzu, usłyszał nagle strzał, pochodzą 
w Rybniku zatrudniona była od pe cy z mieszkania St. Gdy pospieszy

( -.1 .L _ „ Irc-1 nrilfA" rlrt - ! a -5 , m i  ACirzIrOTll Q h p ł l  ) 1117 r/ . f \  IWWI-do je j mieszkania, było już za póź­
no, śp. p. S tefańska bowiem celnym 
strzałem w praw ą skroń pozbawiła 
się życia. Samobójstwo popełniła z 
rewolweru szefa bez jego wiedzy.

Policja wszczęła energiczne do­
chodzenia celem stwierdzenia przy­
czyny tragicznego kroku.

wnego czasu w charakterze książko 
wej Helena Stefańska, pochodząca 
z I)ąbrowy, a zain. w Rybniku, przy 
ul. Szkolnej. Stefańska, cierpiąc na 
rozstrój nerwowy, już od dłuższego 
czasu zdradzała wielką niechęć do 
życia.

W ub. środę przed północą szef 
jej, będąc przypadkowo na podwó-

Znaleziony trup w  iesie
Samobójstwo 67-letniego slarca

swój dom 10 kwietnia i miał oświad 
czyć znajomym, że idzie do lasu po 
pełnić samobójstwo przez powiesze 
nie, co widocznie też uczynił. Przez 
7 tygodni rodzina i znajomi czynili 
poszukiwania, jednakże Wesołka ni 
gdzie nie można było znaleść, dopie 
ro przypadek przyczynił się do od­
nalezienia trupa.

Ustaleniem przyczyny targnię­
cia się na życie zajęła się policja.

PO ŚW IE C EN IE  SZTANDARU 
ZW. PODOF. REZERW Y W 

GRODŻCU
Związek podoficerów rezerwy w 

Grodźcu urządza ju tro  uroczystość 
poświęcenia sztandaru związku.

Program uroczystości zapowie 
da: godz. 8 zbiórka obok lokalu 
związku, godz. 10 rano nabożeństwo 
i poświęcenie sztandaru, godz. 10.40 
wymarsz z kościoła do płyty Nie 
znanego Żołnierza, przem ówienia 
zaprzysiężenie i wręczenie sztanda­
ru chorążemu koła i wbijanie gwof 
dzi.

N a czele komitetu sztandarowe 
go stoją pp.: Al. Czarnecki, wójt 
Tmiołczyk, T. Dobrowolski, J . Za­
górny, J . M ajchrzak i P. Lipczyk

Onegdaj wieczorem, w lasach 
państwowych we wsi Siedlec Mały, 
pow. zawierckiego znaleziono zwło­
ki nieznanego starca zawieszone na 
drzewie, na grubym powrozie i znaj 
dujące się już w rozkładzie.

Zawiadomiona policja ustaliła, 
że są to zwłoki, 67-letniego starca 
Franciszka Wesołka, zamieszkałe­
go we wsi Jastrzębie, gm. Poraj. Po 
zatem ustalono, że Wesołek opuścił

Zemsta małżonka
Kiedy p. Abram K. stwierdził, że 

Źęna go zdradza i że złodziejem je ­
go szczęścia jest buchalter, p. M au­
rycy W., postanowił krwawo się 
zemście.

— Zabić go nie zabiję — rozumo 
wał. On sobie będzie leżał wygodnie 
na cmentarzu, a ja  pójdę gruć do 
więzienia. Jem u zrobię? Sobie zro­
bię!...

Ale nauczyć łobuza muszę!
I  p. Abram chwycił się starego, 

jak  świat, sposobu. Powiedział, że 
wyjeżdża i wcale nie wyjechał i za­
kradł się do mieszkania i złapał swo 
ją  żonę na gorącym, jak lipcowe 
słońce, uczynku zdrady z p. W.

Żona odrazu zemdlała i p. Ab­
ram wogóle nie miał z nią co gadać.

— Czekaj łobuz! — syknął w 
stronę roznegliżowanego kochanka. 
— Zraniłeś mnie serce, ale ja  ci zra 
nie coś gorszego.

Błyskawicznym ruchem wyciąg 
nął kieszonkowy scyzoryk, prze­
wrócił przeciwnika i wbił_ mu scy­
zoryk w wypukłość poniżej pleców.

— Z ab ił!!!— ryknął przeraźli­
wie p. Maurycy.

Zdradzony małżonek zaśmiał się 
szatańsko.

— Zabić cię, łobuz, nie zabiłem! 
Ale siedzieć przez pół roku nie bę­
dziesz mógł! J a  długo myślałem 
gdzie cię zranić. He, he, he! I  dobrze 
wybrałem, coł Buchalter, psiakrew 
jesteś! Na stojąco teraz będziesz ro 
bił podwójną buchał ter ję! Na brzu 
chu będziesz leżał przy rocznym bi­
lansie! Ale usiąść, ty  mnie tak pręd 
ko nie usiądziesz!

Omdlały z bólu i ze strachu bu­
chalter, dopiero przy pomocy wez­
wanego felczera udał się do domu, 
gdzie rzeczywiście przez dłuższy 
czas musiał leżeć na brzuchu.

Stawiony przed sądem p. Abram 
odrazu przyznał się do winy.

— Siedzieć mu z moją żoną nie 
wystarczyło — oświadczył. — Ja k  
przyszedł z wizytą, to sie odrazu z 
nią musiał położyć! To mnie to zabo 
lało i... sobie pomyślałem: Przy mo­
jej żonie nie możesz usiedzieć, to 
wogóle siedzieć nie będziesz! I  go 
wsadziłem scyzoryk w siedzenie... 
Ale scyzoryk przedtem przemyłem 
karbolem, żeby nie było żadnego 
nieszczęścia, zakażenia, paskudze- 
nia...

Wyrok: 2 tygodnie aresztu...

Obroty na Targach Katowickich
Tłumy pdbliczności zwiedzającej tar 

gi m ają  możność naocznego przekona­
nia się o istnieniu ealego szeregu no­
wych gałęzi wytwórczości krajowej. 
W ystawione w licznych stoiskach eks 
sonaty, stanowią nietylko dla sfer kon 
sumcyjnych ale nawet dla kupiectwa 
śla sk ieg j i Zagłębia D ąbrow skiego pra 
wdziwą rew elację. Rzeczywiście poważ 
ny odsetek społeczeństwa śląskiego, za 
w-.ze je.tzcze sym patyzujący z. w ybora­
mi zagranicznemi zaskoczony jest do­
skonaleni wykonaniem towarów krajo­
wych, wystawionych na targach, zwła­
szcza tych gatunków, które skutkiem  
uprzedzenia naszych konsumentów nie

m egły dotąd szczególnie na Śląsku wal 
czyć skutecznie z konkurencją zagra­
niczną.

Tej okoliczności przypisać należy ob 
jaw stosunkowo dobrej frekwencji 
zwiedzających mimo trwającego od ty  
godnia okresu zimna i niepogody. Do­
tychczas wystawę zwiedziło kilkadzie­
siąt tysięcy osób W ystawcy w wielu 
działach dokouywują tranzakcji han­
dlowych bądź zamówień lub też zysku­
ją znaczne koła nowych interesantów i 
klienteli do opracowania.

To też tymczasowy wynik tegorocz­
nych V. Targów Katowickich powinien 
rokować dobry ogólny bilans.

Popierajcie L. 0 . P. P.

 o o o ------

— K om nuja św w szkole specjalnej
Dzieci szkoły specjalnej w Sosnowed 
p rzystąp iły  w ub. tygodniu  do p ierw ­
szej kom unji św N ajbiedniejsze dzieci 
obdarow ana zostały ubraniem , obu 
wiem i częściowo bielizną dzięki tro­
skliw ej opiice, -jaką roztoczyła nad nie 
mi d y r S t-ączyńska wraz ze.gwemi wy 
chcw ankam i gimn. im. E . P la te r, którs 
na ten  eol złożyły 30 złotych Częścio­
wej pomocy udzieliło również dzieciom 
sti warzyszenie p ap  św. W incent, go a 
P au lo  Po kom unji św. dzieci w róciły 
do szkoły, gdzie odbyło się wspólne śnią 
danie

— E pidem ja  g rypy  w Zagłębiu. Nifl 
pogoda i zimno w ostatn ich  dniach ma 
ja  przyczyniły  się do pow stania epide- 
m ji g rypy  wśród ludności Zagłębia. Od 
setek chorych na grypę jest dość duży.

— Ojcowie m. Czeladzi nie chcą już-, 
radzić. Zwołane pow tórnie na środę po­
siedzenie rady  przybocznej w Czeladzi, 
na k tórem  m iało być rozpatrzonych kil 
k a  b. ważnych s traw , spowodu nieprzy 
bycia an i jednego z radnych — nio od­
było się.

— Pracownicy szpitala w Czeladzi
zebrane z lis ty  o fiar na wieniec ś. p. Au 
d rie ja  K rem py 10 zł. złożyli na PCK. 
w Czeladzi.

— Uruchomienie kop. „Podredcn‘«.
W  związku z naszą no ta tk ą  o zam knię­
ciu kopalń- „Podreden" spowodu wy­
czerpania «:ę zapasów węgla — zgłoś'1( 
się do redakcji pp. Józef Ziętek i Mi 
c h tl Laszc 'voa właściciele te j kopalni, 
k tórzy  oświadczyli, że kopaln ia  zam ­
k n ię ta  została snowodu złej konjunktu  
ry. zapasy saś węgla starczą -jeszcze na 
25 la t i w najbliższych dniach kopalnia 
będzie uruchom iona ponownie.

— O dpust w Łagiszy na Boże Ciało 
odbędzie się w tym  roku w niedzielę 
t-j. 3 bm

Porządek nabożeństw a: Pierw sza
msza św o godz. 9 rano odpraw iona zo 
stan ie  w in tencji. K asy  Stefczyka w 
Łagiszy jako  w dniu spółdzielczości. Su 
me o godz. 11 r. będzie celebrow ał k a  
prob. J . Sokołowski z W ojkowio Eoś- 
oielnych. zaś kazanie w ygłosi ks. pref. 
J . Brcnżziński z Sosnowca. Po sum ie do 
rocznym  zwyczajem w yruszy procesja 
z Najśw . Sakram entem  do ołtarzy.

Uroczyste nieszpory odbędą się o g. 
4 popoł

— K radzieże. Zum erow i W ładysła­
wowi zam. przy ul. Robotniczej 23 w 
Sosnowcu, skradziono zegarek z kiesze­
ni, w art. 50 zł.

Tegoż dnia ze sklepu Markowiczu 
przy ul. M odrzejew skiej 12 w Sosnowcu 
skradziono sztukę m ater-jatu, w art, 115 
zł. x

Z m ieszkania inż. A dam a Sobczyka, 
p rzy  ni, Żeromskiego 12 w Sosnowcu, 
skradziono a p a ra t fotograficzny i g a r­
derobę. w art. 900 zł.
W  nocy z S0 n a  31 bm., nieznani spraw 

cy sk rad li ze sklepu M onsiora S tan isła­
wa przy  ul. P e rlą  5 w Sosnowcu rożn* 
a rty k u ły  oraz znaczki pocztowe i stem1" 
nlowe.

Złodzieja spłoszeni przez stróża to­
w ar porzucili, zabraw szy ty lko znaczki 
po jz to we i  stem plowe w art. 160 zł.

Tejże nocy ze strychu  Ig ry  F a jg lt 
w M odrzejowie skradziono bieliznę, 
w art. 50 zł.

Z m ieszkania Rozenblum a Jak ó b a  w 
Będzinie, skradziono fu tra , garderobę, 
b ienznę oraz inne rzeozy, w art. 7680 z l
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Z Z aw ierc ia
(s) H3roc*yst°ść Bożego Ciała. Oneg 

dajsze święto Bożego Ciała wypadło w 
Zawierciu uroczyście i stało sic wielka 
manifestacją uczuć katolickich ludno­
ści.

Uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafjałnym odprawił ks. prałat Zien 

tara, pienia religijne wykonała „Lira** 
Po nabożeństwie wyruszyła na miasto 
olbrzymia procesja, w której udział 
wzięło około 5000 osób. Pod baldachi­
mom szedł ks. kanonik "Wajzler, za bal 
dachimem kroczyli przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych, 
wojska policji, zrzeszeń ild, oraz przed 
stawieiele różnych organizacyj ze szian 
darami. Procesja przeszła ulicami gdzie 
wybudowane były cztery ładne ołtarze. 
Najładniej reprezentował się oł+arz wy 
budowany przez fabrykę szkła.

(z) Rozpoczęcie budowy domu rezer 
wisty. W ostatnich dniach komitet bu­
dowy domu rezerwisty, na czele które 
go stoi inspektor pracy inż. Pawłowski 
przystąpił do budowy domu rezerwi­
sty. Skromne fundusze jakie posiadał 
związek nie wystarczyłyby na zrealizo­
wanie planu, dom bowiem pochłonie 
około 200.000 sztuk cegieł i 30 ton róż­
nego żelaza, oraz znaczne ilości drzewa 
postanowiono przeto zwrócić się do spo 
łeczeństwa z prośbą o pomoc. Apel ten 
nie pozostał bez echa; dzięki ofiarno­
ści przemysłu otrzymał komitet budo- 

« wy bezpłatnie: z cementowni „Wysoka** 
5 ton cementu, od p. St. Holenderskie­
go znaczną ilość drzewa, od p. A. Erbe 
go i firmy Bracia Baurertz szyny bu­
dowlane, od firmy Steinhagen drut do 
betonów, oraz wiele innych drobniej­
szych ofiar. Pozatem na szczególne uz­
nanie zasługuje ofiarność i poświece­
nie sic członków związku, którzy bez­
płatnie wlasnemi siłami wykopali dół
0 kubaturze 300 mtr,, przeznaczony na 
schron przeciwgazowy, oraz pod funda 
menty. Wszystkim ofiarodawcom, któ 
rzy do tej pory złożyli ofiary na budo­
wą, komitet budowy składa za naszem 
pośrednictwem serdeczne podziękowania
1 zarazem ma nadzieją, że społeczeń­
stwo przyjdzie nam z dalszą pomocą 
materialną.

Przyjemności lata są tylko 
stąpnę dla tych, którzy składają 
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Mecz lekkoatletyczny w Czeladzi
Onegdaj w Czeladzi odbył sią mecz 

lekkoatlety zny miądźy miejscowym 
SoRołem a Stadjcnem z Król Huty.

Mecz zakończy? sią nieznacznem zwy 
ciestwem „Stadjonu** w stosunku 97 i 
pół : 90 i pół pkt.

Wyniki poszczególnych konkuren- 
cyj są nastąpujące:

Panowie: 100 m. 1) Hajduk (Sta- 
djon) — 11.2. 200 m — Strojnowski (Cze 
ladź) — 25 2, 2) Konieczny (S) — 25.7, 
801) -  1) Srkolik (S) — 2:14,4, 2) Lega­
t e e  (C) _  2:15,5. 1500 m. -  1) Kryczek 
tC) — 4:39,6, 2) Przybyła (S) — 4:43,4, 
3000 m -  W. Hartlik (S ) -9:25,5, 2) 
Grzesik (S’ —9:26,6 bieg 110 m. z płot­
kami — 1) Mucha (C)—18.6, 2) Wilczak 
'S)—20.3, sztafetą 4 X 100 m wygrała 
drużyna Sokoła w czasie 49.4. sztafeta 
SHdjonu z< stała zdyskwalifikowana za 
przekroczenie toru.

Skok w dal — 1) Strojnowski (C)—

6.3: m., 2) Mueha ( 0 —6,26 m., skok 
wzwyż — Krejncke (S)—172. 2) Koss 
iS) i Mueha (C) po 1.62, tyczka—Mucha 
—3 30 m., 2) Kołodziej ( 0 —2.80 m., dysk
— Mucha—33.25 m., 2) Juszczyk (C) — 
83.0 m., kula ! Koss i Mucha po 10.78 m., 
oszczep — Mueha — 47.64 m.. 2) Koss 
•S)--41.77 m

Ogólna punktacja w konkurencji pa 
nów: 67:55 pkt. dla „Sokoła"

Panie: 60 m.—Orłowska (K. Huta)— 
8.2, 2) Segnówna, (Czeladź)—8.4, 100 m.— 
Orłowska (Huta)—13.4, 2) Segnówna (O 
—13.8, sztafeta 4 X 100 m. — 1) sztafeta 
Stadjonu, 2) Sokół, skok wdał — No­
wa hówna (S)—4.5 m., 2) Segnówna — 
4.39 m., skok wzwyż — Szubianka (St.) 
—1.27, 2) Muszanka (C) — 122, kula — 
Orłowska fQ)—814 m.. dysk 'Żyłków- 
na (S) — 22.11 m., 2) Nowakówna.

Ogólna punktacja w konkurencji 
pań 42 i pół : 23 i pół pkt. dla Stadjonu.

ĆWIERĆFINAŁY MISTRZOSTW 
ŚWIATA.

Onegdaj rozegrane zostały ćwierćfi 
nalowe spotkania o mistrzostwo piłkar­
skie świata

Wyniki spotkań przedstawiają sią 
następująco' Niemcy — Szwecja 2:1, 
Amirja — Wągry 2:1, Czechosłowacja— 
Szwajcar ja 3:2, Włochy — Hiszparfja 
f:l

■ \ Próba do POS, w Będzinie. BTS. 
„Start" w Bądzinie organizuje zawody 
o POS. Zgłoszenia przyjmuje sią codzien 
nie w lokalu własnym (Kołłątaja 55).

X Wycieczki kolarskie „Startu**. 
„Start** w Bądzinie organizuje w każdą 
niedzielą wycieczki kolarskie, pod kie­
rownictwem rutynowanych kolarzy. W 
wycieczkach mogą brać udział kolarze 
stowarzyszeni i niestowarzyszeni.

Zbiórka w każdą niedzielą przed lo­
kalem klubu o godz. 6 rano.

y  Zagłębie — EKS. Naprzód (Cho­
rzów) 7:2 (3.1). Onegdaj w Dąbrowie 
„Zagłąbie" pokonało EKS Naprzód z 
Chorzowa, w wysokim stosunku 7:2.

Bramki strzelili: Banasik 3. Pąkal- 
ski i Ciohoń po dwie. Przedmecz re­
zerw 2:1 dla Zagłębia.

X O mistrzostwo Zagłębia. Jutro od 
help sią nastąpniąee spotkania o mi­
strzostwo A kl. Zagłąbia: w Sosnow­
cu- Unja rozegra mecz z Policyjnym i 
CEc.. z Ruchem, w Grodźcu: Solvay
spoika sią z Zagłąbianką, w Bądzinie: 
Sarmacja gra z Hakoachcm i w Czela­
dzi: Solvay z Brynicą.

O mistrzostwo B klasy walczą: Dą­
browa. -- Saturn, Kraft. -r- Zew. Gwiaz 
ja  — Cyklon, Kinereth — Samson, Pło­
mień — Świt i Makabi — Czarni.

X KS. Brynica — SKS Płomic-ń. 
1:4 (6:3). Onegdaj rozegrany został mecz 
koleżeński tych drużyn. Brynica wystą 
piła bez Mydłowieckiego, Krupińskie­
go i Lewandowskiego. Płomień bez 
Szewczyka i Skiby. Wysokie zwyeią- 
stwj nad A klasową drużyną Płomień 
zawdzięcza swojemu atakowi, który 
przez cały czas grał koncertowo

Bramki strzelili: Maeiążek 2, Bartos 
dla Brynicy samobójcza.

Przedmecz rezerw 4:2 dla Brynicy. 
Sądzia p. Bryła.

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA 
ŚWIETLICY STRZELECKIEJ 
W MAJĄTKU PORĘBIE DZ1ER 

ŻNEJ POD WOLBROMIEM.
Pod Wolbromiem w Porębie 

Dzierżnej, m ajątku pp. Siemiątkow­
skich obchodzono uroczyście otwar­
cie nowej placówki: świetlicy strze 
leckiej. Pp. Siemiątkowscy, b. gor­
liwie zajmujący się pracą społeczną 
w listopadzie ub. roku zorganizowa 
li oddział strzelca, który własnym 
kosztem umundurowali, a obecnie 
oddali dla organizacji oddzielny bu 
dynek, w którym założono świetlicę

Na otwarciu byli obecni przed­
stawiciele władz oraz przedstawicie 
le miejscowego społeczeństwa i z Za 
głębia Dąbrowskiego.

Uroczystość rozpoczęła się ode­
graniem pobudki strzeleckiej i wy- 
ifiarszem oddziału do kościoła, 
gdzie o godz. 9 rano uroczystą mszę 
św. celebrował ks. kan. Raczyński 
z Sosnowca. Po nabożeństwie uro­
czyste otwarcie odbyło się w przy­
strojonej flagami i zielenią świetli
cy-

Pierwszy przemawiał w barozo 
podniosłych słowach ks. kan. Ra­
czyński, jako kapelan strzelca, na­
wiązując przemówienie do daw­
nych tradycyj, kiedy to polskie dwo 
ry  swoim sumptem wystawiały 
zbrojne oddziały dla wzmocnienia i 
obrony Rzeczypospolitej.

Skolei przemawiał delegat staro 
stw a miechowskiego p. Stanisław 
Pogoda, instruktor oświaty poza­
szkolnej, podkreślając zadania pra­
cy strzeleckiej, polegającej nietylko 
na ćwiczeniach bronią, lecz na iar 
towaniu ducha w myśl nakazów Wo 
dza Narodu Marszałka Piłsudskiego 
Trzecim mówcą był p. Władysław 
Madt, sekretarz gminy Dłużec, któ­
ry mówił o potrzebie organizowania 
się.

Po przemówieniach i wzniesie­
niu okrzyków na cześć N ajjaśniej­
szej Rzeczypospolitej i pana prezy 
denta Mościckiego, w pięknie udeko 
rowanej zielenią i kwiatami świetli 
cy podejmowano strzelców śniada­
niem.

Nastrój uroczystości był p'odnio- 
sły i pozostawił niezatarte wraże­
nie wśród licznie zebranych uczest­
ników.
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W A M P I R
iM aaw cw i 
SPÓDNICY

Radość Joanny objawiła się po­
tokiem rzęsistych łez Gdyby nie o- 
ne, serce jej pękłoby chyba, wezbra 
ne zbytkiem szczęścia.

— Czem ja  się panu odwdzięczę? 
— wyrzekło młode dziewczę przez 
Izy.

— Jestem  dostatecznie wyna­
grodzony widokiem radości pani — 
rzekł, w patrując się z lubością w 
wyrazistą twarzyczkę Joanny.

— Więc ułaskawienie jest pew­
ne, nie trzeba spodziewać się żad­
nego zawodu?

— Pewne najzupełniej... potwier 
dzono mi je  w ministerjum, gdzie 
mam przyjaciół... Przeglądałem pa­
piery urzędowe. Ojciec pani także 
musi o tern wiedzieć, „napisałem bo­
wiem do naczelnika więzienia w 
Nimes, by go o tern zawiadomił, eo 
z pewnością uczynił.

— Radość jego będzie wielka, 
lecz z pewnością niedorówna mo­
jej... J a  ojca tak kocham.

Terrien, słuchając tych słów,

zrozumiał tę istotę, polną poświęce­
nia i pojąć nie mógł, aby takie 
dziecko anielskie mogła m atka ro­
dzona skazywać na śmierć! Potwór 
nie kobieta! — zawołał w duehu.

Następnie mówił głośno:
— Dzięki wzorowemu postępo­

waniu jego, pozwolono mu zamiesz­
kać w Paryżu. Złożyłem za niego 
kaucję i zobowiązałem się dać mu 
u siebie zajęcie, które ułatwi mu ży­
cie... na co uzyskałem zezwolenie.

— Jak i pan dobry — składając 
ręce, zawołała Joanna.

— Przy wyjeździe z Nimes oj­
ciec uda się wprost do mnie dla ob­
jęcia posady. Na drugiem piętrze 
tego domu kazałem umeblować 
mieszkanie dla niego... i dla pani... 
gdyby pani życzyła sobie pozostać 
z nim razem. Skoro tylko tu będzie 
ułatwię mu wszystkie formalności. 
Widzi pani, że wszystko przewi­
działem...

Nagle Joanna zamyśliła się.
Ostatni'1 słowa le rr ien a  przywio 

dły jej na pamięć przyczynę która 
sprowadzi! ją tu taj i rady pani Ge

vignot
— Panie — rzekła nareszcie —: 

czy wolno mi zadać jedno pytanie?
— Proszę ..
— Jakim  sposobem dowiedział 

się pan o nieszczęściu mego ojca i 
co jest powodem, że zainteresował 
się pan nim tak. żywo.

Jakkolwiek pytanie to było ja­
sno i szczerze postawione niemniej 
zmieszało byłego dependenta."

Nie mógł wyjawić, w jaki spm 
sób zos’ał wtajemniczonym w rodzi 
nne jej sprawy Należałoby opowie­
dzieć o zbrodni Ju lji Tordier i przy 
znać sio niejako do jej wspólnictwa, 
wynikającego z jego milczenia.

Terrien nie życzył sobie tego, 
przynajmniej obecnie. Musiał zatem 
wym yśleń na poczekaniu coś praw 
depodobneyo. by nie rzucić w urny 
śle Joanny ziarna podejrzenia.

— Opowiem pani wszystko, skoro 
pragnie pani wiedzieć Ojciec pani 
urodzony jest w Gex... Tam też pra 
cował u osoby bogatej

Dziewczę na wspomnienie zbrod 
ni schyliło głowę.

Terrien mówił dalej:
— Jako lokaj hrabiego de Bar- 

rad za namową niecnej kobiety po­
pełnił zbrodnię Czy ojciec pani nie 
mówił jej nazwiska?

— Nigdy
— Dobrze zrobił. Lepiej by pani 

nigdy nie dowiedziała się o niem.
Bujna wyobraźnia T en  iena stwo 

rzyła całą bistorję, mówił więc da­
lej bez zająknienia:

— Mój ojciec dzierżawił jeden z

folwarków hrabiego de Barrail i był 
przyjacielem ojca pani Znając jeg<* 
uczciwość i będąc przekonany, i i  
uległ on roztrojowi nerwowemu, ja 
ko świadek stawał w jego obronie i 
?’dało mu eię uchronić go od kary 
śmierci Był czas. gdy te szczegóły 
zatarły mi się w pamięci. Mając lat 
piętnaście przybyłem na studia do 
Paryża Wkrótce umarła mi matka, 
ojciec zwinął gospodarstwo i osiadł 
w Paryżu utrzymując się ze szczu 
piej renty Dzięki usilnej pracy 
stworzyłem sobie stanowisko i szyb 
kim krokiem szedłem do majątku. 
Ojciec mój pomimo doktorów z 
dniem każdym upadał na zdrowiu. 
K ilka miesięcy temu, czując bliski 
swój kcniec rzeki mi:

jK .chany synu, mam do ciebie 
prośbę., przyrzeknij mi że ją speł­
nisz Przypominasz sobie P iotra 
Bertinot, mego przyjaciela, serce zło 
te pomimo winy, którą popełnił; o- 
tó? proszę cię w imię tej naszej przy 
jaźni, staraj się dowiedzieć czy on 
żi je  odnaleźć go i jego cór te  i uczy 
nić dla nich wszystko, co będzie w 
twojej, uożnosi 1“

— Przyrzekłem zaraz po śmier­
ci ojca zabrałem się do spełnienia da 
nego przyrzeczenia. Odnalezienie 
śb dów ojca pani i jej samej łatwo 
m nie poszło; usiłowania moje u- 
w eńczone zostały, i dowiedziała się 
pani dlaczego tyle mi na tern zależa­
ło.

d. o. n.



Rekprd szybo w co wy
. W : Wa.’fczawie pobity został wepo 

i aj polski i jednocześnie raiędzyna- 
1'onowy rekord szybowcowy.

• 'Z lotniska mokotowskiego wy­
startował szybowiec „Koinar“ kon­
strukcji ińż. Antoniego K o c ja n a ^  
low any pivez samolot szkolny RWD 
8. ‘ . , ,

Szvbowiec pi'orowat c/łouek ae­
roklubu warszawskiego p. Zbigniew 
•Oleński, ża sterami RWD8 zaś sie­
dział inżynier Rzewn*eki. również 
pilot aeroklubu warszawskiego.

Start odbył się o godz. 12 m. 36 
w poi. Osiągnąwszy wysokość oko­
ło 1.100 metrów p. Oleński odczepił 
się od samolotu i szybował nad War 
sza w a i najbliższemi okolicami do 
g o d z . 6 m 58, pcozem wylądował 
tdadko na lotnisku.

Lot trwa! więc 6 godzin 22 mi­
nuty. Jest to nieoficjalne pobicie re­
kordu międzynarodowego w locie na 
czas nad terenami plaskiemi, nieofi­
c ja ln e , bowiem nie poczyniono wy­
maganych przepisami przygotowań, 
do zatwierdzenia osiągniętych wyni 
iłów.

a  o t  uratowało ij t f e
.. Niezwykle wypadek  

w e  L w o w i e
Do zamieszkałego we Lwowie 

p r /y  ul. Piaskowej nr. 36 Michała 
Górala, pi rtjera sanatorjum Czer­
wonego Krzyża przybyli dwaj jego 
sz w a g ró w 1'; Kozłowski, funkcjona- 
yjusz elekłrówni i Rostek, portjer 
sz p ita la  powszechnego, z zamiarem 
wpłynięcia na niego, ażeby zmienił 
tryn życia i postępowanie z zona, 
ich siostrą. Między szwagrami po­
wstała sprzeczka, która, zamieniła 
s ię  w bójkę. Góral wybiegi na ulicę. 
W czasie pościgu dał do nich 4 strza 
ty z których jeden zranił ciężko Ko­
stka w br/uch.

Natomiast niezwykłe szczęście 
.miał Kozłowski Kula ugodziła go 
w iewą pierś i byłby zginął na miej- 
FCI-, trafiony w serce, gdyby nie mo­
neta 20-grcszowa, znajdująca się w 
górnej kieszeni kamizelki od której 
łoiła rewb werówa odbiła się.

Górala aresztowano, a Rostka w 
grgfnym. stanie, odwiozło pogotowie 
ratunkowe dp szpitala.

Zbawczą monetę 20 groszową 
zd -ponowano u sędziego śledczego.

Kozłowski zastrzegł sobie proto­
kólarnie jej zwrot po rozprawie są­
dowej:

Burnistrz-defraudant
Polityczny proces w Bytomiu

W przyszłym tygodniu rozpocz­
nie się w Bytomiu sensacyjny pro­
ces przeciwko b. burmistrzowi By­
tomia d-rowi Knakrickowi, oskarżo-. 
nemu o defraudację miejskich pie­
niędzy w dwu wypadkach.

W uh. roku po objęciu rządów w 
Niemczech przez hitlerowców usu- 
n« to na tereme Śląska opolskiego 
wszystkich burmistrzów socjali­
stów, nacjonalistów i cer/rowych. 
Ustąpić także musiał Knakrick, któ­
ry należał do stronnictwa nacjona­
listycznego. Hitlerowcy ustanowili 
wówczas specjalny trybunał sądowy 
dla. karania korupcji.

Według aktu oskarżenia dr. 
Knakrick wyznaczył swemu przyja­
cielowi b. dyrektorowi teatru nie­
mieckiego, Illingowi dodatkową 
pensję rocmą w kwocie 4000 ma­
rek wbrew woi> i zgody niemieckiej 
gminy teatralnej w Bytomiu.
’ Pozatem zakupił on portret obec­
nego Papieża za 10 tysięcy marek 
z funduszów miejskich, które były 
na inny cel przeznaczone. Kwotę 
tę pokrył następnie z pożyczki, którą 
zaciągnął w komunalnej kasie oszczę 
dności w Bytomiu.

Proces wywołał olbrzymią sen­
sację na terenie Śląska Opolskiego, 
gdzie Knakrick odgrywał dawniej 
wielką rolę polityczną.

Procesy przeciwko innym burmi 
strzom na Śląsku opolskim odbędą 
.się w najbliższym czasie.

I  ITERATURA ♦ SZTUKA ♦ SPRAWY POŁECZNE

Nadeszła epoka I f

. » »

P . Stefan Essmanowski oglosłl 
w „Pionie** niezmiernie interesują­
cą rozmowę ze znakomitym pisa­
rzem krakowskim Karolem Huber­
tem Roztworowskim, której w y­
jątki przytaczam y poniżej;

Jeżeli pan  porówna z sobą trzy okre 
sy — schyłek dziejów rzym skich, czasy 
przed W ielką Rew olucją i la ta  obecne, 
dostrzeże pan uderzające podobień­
stwo ich kulturalno-obyczajow ego obli­
cza. N apotka pan te sam e sm aki, upo­
dobania, potrzeby; przekona się pan, że 
tak samo zainteresow anie budzi nagość, 
n ietylko fizyczna, lecz i m oralna, t. zw.
— szczerość, po legająca na mówieniu 
o sobie wszystkiego w na jdob itn ie j­
szych w yrażeniach. J a k  dla tej ekshi- 
bic jor, i stycznej szczerości m arkizy i 
duchessy ancien regim e‘u robiły  prapo 
gandą Rousseau‘wi, tak dziś rozrekla- 
m ow yw nje się pam iętn ik i U rke Na- 
ohalnika. W rzeczywistości i tu  i tam  
chodzi o tę sam ą rzecz — o coraz s il­
n ie jszą m usztardę dla przepalonych 
użyciem i nadużyciem podniebień.

— W łaścicielom tych podniebień 
wróży pan gw ałtow ny upadek?

— W róży go im h isto rja , proszę pana 
E lita  p rzesta ła  dziś przejm ować się

stron i od dogmatów, przekonań, od a r ­
tykułów  jakiejkolw iek w iary ; byleby w 
ich obronie nie m usiała  w ybuchnąć 
świętym  gniewem. E lita  pragnie już 
tylko rozryw ki jedynego antidotum  
przeciw nieuleczalnem u znużeniu, jak ie  
ją  opanowało. A, niech m i pan wierzy, 
nie w ojna s ta ła  się tego znużenia po­
wodem. W ojna w ynikła z innych po­
budek i m iała  pod niejednym  wzglę­
dem ch arak te r au to terap ji.

— Na wojnę patrzy pan, jako na 
zjawisko historycznej biologji — przer 
wałem.

— Jak o  na zjawisko całkiem  popro- 
s tu  biologiczne; jako na biologiczną ko 
nieczność — tragiczną, straszną, ale ko­
nieczność.

— W czem tkwi więc przyczyna du­
chowego znużenia elity? — spytałem .

— W  suprem acji rozum u nad uczu­
ciem.

— Jakież widzi pan wyjście z tych  
anthnonij der... unpraktischen Ver- 
uunft?

— T ylekroe zaświadczone h is ło rją  
przyjście do g ó ry  „dołu", t. z w. „bar- 
barzyńców**. N a tu ra  nie znosi hyper- 
tro fji, an i rozum u, ani uczucia. S tąd  
naprzem ian  przypływ y i odpływ y tych 
pierw iastków  w dziejach ludzkości. Po 
epokach przerostu  in te lek tualnego  
przychodzą epoki t. zw. „barbarzyń­
ski e*‘, w których górę b iorą p ierw iastk i 
emoojonalne. D zisiejsza in teligencja, 
en tuzjazm ująca się N achalnikiem , jest 
również dojrzała pod gilotynę, jak  du­
chessy z czasów Ludw ika X V I.

— Jutrzenka nowej epoki, jak ją 
pan zwie, barbarzyńskiej, wynurzyć sio 
ma z krwawej kąpieli?

— Niekoniecznie wszędzie. Zazwy­
czaj, ja k  nas uczy h is to rja , jedno spo­
łeczeństwo przeobraża się w drodze 
krw aw ej rew olucji, reszta  korzysta z 
gotowych cudzych doświadczeń. Przed 
stuleciem  skorzystano z doświadczenia 
francuskiego, w naszych czasach m am y 
eksperym ent rosyjski.

— Czy widzi pan jak ieś  sym ptom y 
tego odrodzenia?

  Owszem. Ju trzenkę  odrodzenia
widzę w likw idow aniu „n ieśm iertel­
nych zasad" W ielkiej Rewolucji, k tó re­

go to procesu jesteśm y św iadkam i. 
Ludziom wolność zaczyna już ciążyć. 
T. zw. „liberalizm** s ta je  się przeżyt­
kiem, a m iejsce jego zajm uje zdrowy 
pęd do au to ry te tu  i h ie ra rch ji. Obser­
w ujem y ten ruch we Włoszech, w Niem 
czeeh, u  nas, óstau .io  we F ran c ji. Dół 
p ragnie  być rządzonym, a  że w inte- 
lektualiźm ie góry  nie widzi żadnej dy­
rektyw y, więc tęskni za rzłowiekiem 
mocnym, bezinteresownym , przedsta­
wia jąfeym potęgę uczucia i m oralności 
Takiem u da się wziąć za łeb.

jaąa-;.

Nowa książka mmmm 
H w — a i  f i  B. Shaw’a

W  Londynie ukazała się ostatnio 
książka G. 8 Shaw ‘a, zbiór m niejszych 
utworów W praw dzie u tw ory w niej za 
w arte  pow stały w ciągu  pięćdziesięciu 
la ; ii. 'ujo lo ponowne ich w ydanie spra 
wia w rażenie nowego dzieła. C zytelnik 
jest zain trygow any, ponieważ Shaw 
nie je s t wcale znany jako  p isarz  no­
wel. Sw oją drogą niełatw o przeprow a 
dz.ć u niego granicę między nowelą, 
ba.ką. szkicem n cssay'em, ponieważ 
zwykle kilka zagadnień tra k tu je  rów ­
nocześnie, a utwory są przeładow ane 
balastem  intelek tualnych  i m oralnych 
dysku.śyj.

N ajstarsza nowela z tego zbioru 
(1885) w ykazuje silny  wpływ Poego. 
N ie m ożna jednak  śledzić rozwoju urny 
słowości Shaw ‘a n a  podstaw ie te j ksią 
żki, bowiem u tw ory  w niej zaw arte, nie 
są datowane.

W  każdym  razie znajdujem y w tym  
zb erze utwory, k tó re  nam ukazują  
Shaw ‘a, jakiego zpam y z tea tru  i z ży­
cia Oto n. p charak terystyczny  ustęp;

Biskup przed bram ą nieba.

— Bram a frontow a? *- zapytał bis­
kup podejrzliw ie. — J e s t  pan pewny, 
że to nie jest wejście dla handlarzy?

— To je s t wejście dla wszystkich — 
odpowiedział św. P io tr .

— Niezwykłe urządzenie i moje zda­
niem niewygodne — odrzekł biskup.

Odwrócił się od św. P io tra  i zwrócił 
się do aniołów :

jf, OUI Oi„

— Panow ie — pow iada —* jestem  bia 
kupem  z kościoła sw. Pankracego. (

— Jeżeli o to chodzi — przerw ał m u 
m 'odzienicc w dalm atyce, k tó ry  wyeby 
lił się z jednej z wierzyczek — to ja  je­
stem św. Pankracy .

— Jako  pański biskup, cieszę się, 
że pana spotykam  — odpowiedział bis 
kup — in teresu je  się każdą powierzoną 
m i owieczką, ale chwilowo będzie m i 
pan m usiał wybaczyć .Mam pilne sp ra  
wy do załatw ienia .Przepraszam  pa­
nów. i

Poszedł, przepychając się pomiędzy 
g rupam i aniołów w prost w kierunku: 
nieba

Jeżeli chodzi o ocenę ogólną m ożna 
powiedzieć: Shaw  widział wiele rzeczy, 
lepiej i w yraźniej, niż w ielu jego  współ 
czesnych wielu rzeczy jednak  nie wi­
dzi! on wcale; wtedy, kiedy m u się zda 
je że wywoła zgorszenie, wyw ołuje on 
ty lko uśmiech, a naw et śmiech. Pow ia. 
da on naprzykład  o apostołach, że chwi 
larai ma wrażenie, że Judasz był jedy  ( 
nvm  ■> nich „który w ykazyw ał prze­
błyski zdrowego rozum u", albo sądzi,' 
żc ro/w iązal zagadnieni" objaw ienia, 
nazyw ając je „czemś co dziwnie przypo 
mina  widzenia narkomana*'

W  każdym  razie  pow inniśm y m u
być w dzięc.ni za tę książkę, a niem niej 
za to, że dochodząc do 80-ki zachował 
sw oją daw ną żywotność i  energję.

Matki t
Żądajcie w apte­
kach i skład, apt 
hygjeniezn. przy­
sypia’ dla dzieci

Puder „D zidzi"
z {kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

K r a i ^ k a

ZGON LEANDBE'A ZNANEGO K A ­
RYKATURZYSTY.

Zm arł w P aryżu , przeżywszy la t 68 
jeden z najznakom itszych k a ry k a lu rzy  
stów współczesnych, C harles Lucien 
Leandre. L eand ie  celował głównie w 
szarży portretow ej. Jak o  k ary k a tu rzy ­
sta  - portrec ista  był m istrzem  nieporów 
nanym . Jego m aski portretow e daw ały  
syntezę człowieka. Z asila ł cały  szereg 
pism, jak  „C hat Noir", „Rire", „ Jo u r­
nal", „Figaro**, Gaulois", „Jou rna l A- 
musant**.

Leandre zajm ow ał się też m a la r­
stwem W icie jego obrazów odznaczo­
nych zostałc m edalam i w salonach pa­
ryskich. B ył w raz z Louis M orin zało­
życielem „8ociete des Humoristes**. Po 
Daumierzo i F o ra in ie  schodzi do g robu  
jeden z filapów k a ry k a tu ry  fran cu s­
kiej.

„MŁODA AZJA**
Federacja  duchowa młodzieży az ja ty c­

kiej.

W Tokjc odbyła się akadem ja i ban 
k ieł na  zakończenie kongresu członków 
tow arzystw a „Młoda Azja" Na akade- 
mji przyjęto  uchwałę, głoszącą, że kou'

gr«s sta je  się s ia tą  in s ty tu c ją  pod na­
zwą „Federacja duchowa młodzieży a- 
z ja tyck ie j* .

Pozatem  postanowiono wybudować 
w Tokjo „Lom A zji", k tóry  tędz ie  s ta ­
nowił ośrodek ruchu  azjatyckiego. Wi 
gm achu tym  będą się m ieściły insty tu - 
c-je naukowe, handlowe, k tó re  będą dą­
żyły do uniezależnienia Azji spod wpły 
wów europejskich.

Zaznaczyć należy, że w kongresie 
b ra li udział dw aj R osjanie em igranci 
Porotikow  ; Nierpocew, rep rezen tu jący  
Syberję, jako państw o azjatyckie. W ia 
doność o fcem w yw arła w ielkie oburze­
nie w Sowietach.

D W U JĘZY CZN A  ROZGŁOŚNIA
Angielscy radiosłuchacze w Montre 

alu nie są zadowoleni z utrzymania 
przez Komisję Kadjową dwujęzycznego 
sposobu zapowiadania programów rad 
jowych Jak wiadomo stacje kanadyj­
skie obsługują zarówno kanadyjczy* 
ków mówiących po angielsku jak i u- 
żyw ającyeh języka francuskiego- Ponie 
waż jednak liczba francuzów, obywate­
li Kandy stanowi blisko 4 m iljony i sta 
nowi prawie połowę całego zaludnienia 
Kcnarfy jes* wiaio prawdopodobne aby 
niezadowolenia angielskich radiosłu­
chaczy m iało ja k iś  praktyczny skutek.



Włamanie do konsulatu
polskiego w  W iedniu

P o l i c j a  wiedeńska zosta­
ła z a a l a r m o w a n a  wiadomo*- 
śtńą o włamaniu, dokonanem przez 
nioznanyeii sprawców do lokalu kou 
sulatu polskiego.

Kierownik konsulatu wicekonsul 
Kisielnicki udał się wT sprawach służ 
taowych do Warszawy. Włamania do 
konano w czasie jego nieobecności, 
przyczem złodzieje rozpruli kasę i 
skradli z rie j mały depozyt.

Znamienne jest, że włamywacze 
ominęli kasę główną, która znajduje 
się na parł erze, a wdarli się jedynie 
do kasy podręcznej, znajdującej się 
w pokojach na pierwszem piętrze. 
.Sprawcy włamali się do gmachu w 
nocy po przecięciu drutów aparatu 
•'darmowego.

Policja prowadzi energiczne do­
chodzenie, przyczem zachodzi praw 
dopodobienstwo że włamanie do lo­
kato konsulatu polskiego nie miało 
itła pel i tycznego.

 ° 0 ° ------

Traaedia na ieziorze
i Inspektor la só w  uton ął

Onegdaj na jeziorze W igry w 
woj. biał.isthckiem wyruszyła ża­
glówka, w ^której znajdował się in- 

t spektor lasów państwowych w Siedl 
oach, Jezierski, w towarzystwie kil­
ku urzędników.

Żaglówka wskutek wadliwego na 
stawienia steru, wywróciła się i ja- 
,rjąćy w niej wioślarze wpadli do wo 
dy łnsp. Jezierski utonął. Pozostałe 
oso Iw uratowano

Ciała insp. Jezierskiego, mimo 
[usilnych poszukiwań dotąd nie od- 
•na’eziono.

 OQO -

Podział fa! radiowych
12 czerwca br. odbędzie się w Londy 

nic sesja międzynarodowej {Jnji Rad jo 
i fonicznej. Sesja ta  zgromadzi 85 delega 
jtów. Tematem obrad ,które potrwają 
[10 dni, będzie między innemi jeszcze 
jrąz sprawa podziału pasma diugieh fal 
|radjowych między poszczególne rozglo 
; śnie. Sprawa ta  była omawiana na osta 
i tnie-j sesji Międzynarodowej U nji Rad 
jofonicznej w Genewie, nie została jed 
hak wówczas zadawalająco rozwiąza­
na i do dziś dnia stanowi najbardziej 
drażliwe zagadnienie Unji.

DLA ZDROWIA JEDYNIE T  O ,
I  C O  N A J L E P S Z E !

-►
|COKOLWIEK DROŻSZE—

- WIELOKROTNIE 
| L E P  s 1 E !  _

ą  PREZERWATYWY?

.Szwajcarskie Gorzrkie 
Zioła (z marką Ko. 
jut)-są stosoV.arie orży 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych 

..szwajcarskie (żorskie Zióła“ 
■są naturalnym  łagodnym środ- 
Kiąni przyczyszczającym. ułatwia. 
JĄ^m funkcje organów trawienia 
i działającym nrzeciwko otyłości.

wwm
K I N O

ZAGŁĘBIE
d a w n ie j 

K ino -T ea tr .U d z ia ło w y

hAŚ

Dzi4 i dni nastąpne 
Na jsubf elniejsza ł LftjweselBJa komedja sezonu to

S p r y t u  dz iewrzyia
w lolach głównych dwoje niezrównanych artystów Sylvia 

Sidney i Predrieh March
Nadprogram: Najnowsze tygodniki Paramountu oraz doda­

tek „KUBUŚ W DŻUNGLI".
Wkrótce: „Kobiety wolą B rn ta lR

p r

K INO

P A L A C f

k .

Pierwszy raz w Sosnowcu! Sensacyjny dram at p. t.

Tajemnicza papierośnica
(POWRÓT SHERLOCKA HOLMESA) 

w rolach gł.: Clive Brook, Philips Holmes. I
Nadaroram: Życie Marszałka Józefa Piłsudskiego,

Nadprogram! Na scenie! Z całkowicie zmienionym program.

Chór Kozaków Kubańskich
z własną koncertową orkiestrą.

Pieśni i tańce Kozackie — Czerkieskie — Cygańskie.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu DąrowsMaa Sb. Akt.
w  3 © s s i ® > w © u

podaje do wiadom ości Szanownych Odbiorców prądu,

że w niedzielę, dn. 3 czerwca b. r. w y łą czo n y  Ssędzla 
prąd w  S osn ow cu  przy ulicy 3 g o  Maja, W arszawskiej 
i G łow ackiego na przeciąg czasu  od godziny 5 ej rano 
do 2 popołudniu.

m i e j s k i  z m tm  e l e k t r y c z n y
i W O D O C I Ą G O W Y  m .  B Ę D Z I N A

podaje do w iadom ości odbiorcom  na terenie m. Będzina, 
że w dniu 3 b m , w niedzielę od godz. 4 rano do 7 wiecz. 

nastąpi przerwa w dostaw ie prądu i wody.

L E C Z N I C A
chor. w en eryczn ych  i skór. „P om oc’> 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17-a
Czyana: 10-114-7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

W Ł O S O W Ą ; ™ ' '
— łysienie usuwa — 

E sencja GHIfiOWO - GHMIEL9WA’ 
M ydło CHINOWA -CĤ IELOWi'V 

z Kogutkiem.
S p rzed a ją  ap tek i, sk ład y  ap teczn e  

NrTKm. 748/33. ”

O b w i e s z c z e n i e
Komornik Sądu Grodzkiego w Za­

wierciu l i  go rew iru /m ający  swą kan- 
cełarję w Zawierciu, przy ul. Blanow- 
skiej 11, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 25 ozerwca 1034 r. 
od godziny 10-ej na Borowem Polu 
gminy Włodowice, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację 
w I term inie ruchomości, oszacowanych 
na 4340 zł., a należących do Stanisława 
Kudowskiego, składających się z pięć 
ysięcy czterysta kg. drutu -i maszyny 

żelaznej do wyrobu siatek na rzecz 
Ignacego Dery.
;• Spis rzeczy i idh szacunek przejrzeó 
można w dniu i miejscu licytacji.

Komornik: (podp. nieczytelny)

Sw ędzenie ciała oraz wszelkiego  
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM L&ti-ftSE
z kogukKiesn

jest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający wady naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr.W ewn. Nr. 345 4

Gruźlicą,płuc corocznie. nierobiąc< różni 
ny dla płci wiekn > stanu, kosi miliony 
nd/h — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych. hronchitn. gryny. uporczywego, 
moczącego kaszlu i t. p. stosnją pp. Le­
karze:

„RAT.SAM THW DT.AN - AGE“ 
stóry ułatw iając wydzielanie sie plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopneznj 
cie chorego o ra z  powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

, W y d aw ca: H elena M onsiorska,

Piegi, krosty, wągry, plamy
usuwają wypróbowane od kilkunastu 

lat
KREM FLORA cena 1.68
PŁYN FLORA cena L35
M \ DŁO FLORA cena 0.98

wyrobu Laboratorjum  przy aptece Z. 
bumowskiego w Szczakowie, conto cze 
kowe P. K. O. Kraków 414.092. Do na­
bycia na Zagłębie Dąbrowskie w dro- 
gerji F, Małek w Strzemieszycach i 
w aptece w Szczakowie. Tam również 

są do nabycia znakomite zioła.
H E P  A SAN A przeciw wątrobie cena 
1.80. NERVOSANA przeciw choro­
bom nerwowym cena 1.80. — PULMO- 

V*A Przeciw chorobom płucnym cc. 
na 1.80 — SANAS przeciw otyłości i re 
gułujące żołądek cena 1.50, jak również 

i inne wyroby Laboratorjum.

Przy c ie r p ie n ia c h  H E H oao ipA m Y ow y i . g &
(B d lA C H .S W e c g s iU . PIECZENIU 1 / /  ?sp/i
KRV/AWIENIU ) STn.MJ.IFTip : y p i r

ORYEINALME CZOPKImm: cki eqo

KSSifi
DROBNE 

OGŁ@$2E&SA 
w

„Expresie Zagłębia”
m a ją  z a a s z e  

n iezaw o dn y  skutek.

POTRZEBNA zdolua oudulatorka i ma
nicurzystka w jednej osobie. Będzin, 
Okrzei nr. 10.

w m m
KAW IARNIE gastronom iczną ,.Wa- 
w el‘‘ w bardzo dobrym punkcie,, ze sta­
łą  k lijen te lą , 5 ubikacyj, z powodu wy­
jazdu  sprzedam. Sosnowiec, ul. Wawel 
nr. 4.

P I A N I N O
Zagraniczne, dol rze utrzym ane, sprze­
dam  za bezcen. K rólew ska-H uta. Gim­
nazja lna  3. skład mebli.

K U PIĘ  row er w dobrym  stanie. W ia­
domość A dm in istrac ja  „E xpresu‘‘ So­
snowiec.
K bP N tJ — sprzedaż nieruchom ości o- 
r a /  m ajątków  rolnych lokali handlo­
wych korzystnie do kupna ty lko  w 
biurze Sosnowiec P iłsudskiego 3 tele­
fon 528 (przy stow arzyszeniu w! nie­
ruchomość!

GONIEWTCZ JA N  zg u b ił'k s iążk ę  ka­
sy chorych w ydaną w ‘Sosnowcu. 
MTCIŃSKT ZYGMUNT zgubił” książkę 
w ojskow ą w ydaną przez P. K. U. Za­
wiercie.
BEDNARCZYK W IKTORJA zgubiła 
legitym ację zasiłkową wydaną przez 
Fundusz P racy w Sosnowcu. 
SKRADZIONO sakiewkę z książką woj 
skową wydaną przez P. K- U. .Będzin i 
obrączkę złotą. Bielaś Paweł.
ŻU R E K . WINCENTY zgubił kor.tra- 
m arkę wydaną przez kopalnię „Hr. Re
nard‘‘. - ______
?A*;1NAL dowód kolejowy na nazwis. 
Ko iMnjc.hr* Stanisława w Strzemieszyc 
each N r 06 :?38 oraz bilet trzechmiesią 
czny Nr. 198720. Łaskawy znalazca zwró 
ci do F.&presu w Dąbrowie za wynagro­

d z e n io m

Druk. Exore* Zagłębia" Sóenowiee, TVjsJralrux L teL 4-9L Redaktor ódp.: Lucjan Horsk*«


